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TYGODNIK MIESZCZĄ KI
PR E N U M E R A T A

.Tygodnika Mieszczańskiego" w Krakowie i.na I! 
prowincyi w całe) Monarchii austro-węgierskiei 

z przesyłką pocztową wynosi; 
rocznie . . Kor. 4 80 | _ półrocznie Kor- 2"40 |

e Kor. I
Numer kosztuje 10 haierzy.

ORGAN KLUBU 
RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKIEGO

W YCHODZI W K AŻDĄ NIEDZIELĘ

„Tygodnik Mieszczański""
w a ć można we wszystkich agencyach 

dzienników.
Rękopisów nie zwraca się.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą od wiersza' 
;| petitowego 20 hal. — Nadesłane 80 hal. 

Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711.

Red&kcya i Administracja „Tygodnika Mieszczańskiego": Kraków, ulica św. Krzyża Ł. 7.

Q a  W IMIĘ BOGA —  KU LEPSZEJ PRZESZŁOŚCI I H 0  0  0

W styczniową rocznicę.
„Upaść tak, jak padli Oni 
Piersią na miecz, z raną w skroni, 
Patrząc prosto w grzmiące działa"".. 

Z „Haseł" K. Tetmajera.

Pięćdziesiąt lat mija od tej wiekopom
nej chwili dziejowej, kiedy naród polski, 
trawiony gorączką niewoli, zerwał się do 
straszliwej walki o niepodległość Ojczyzny, 
przypominając całemu światu swą krzywdę, 
a zarazem nieprzedawnione nigdy Drawa do 
odrębnego, państwowego bytu. Z orężem 
w ręku usiłował zrzucić z siebie hańbiące 
jarzmo niewoli, w które go spowiła brutal
na siła najeźdźcy i ciemiężyciela. Krwią 
najlepszych swych synów pragnął okupić 
wolność religii, języka i ziemi, na której od 
wieków mieszkali jego praojce.

Rok 1863 — to ostatni niejako akt na
szego narodowego dramatu, to niejako osta
tnie przebłyski nadziei, „że nam lepszej 
przyszłości zorza zajaśnieje".

Na tle walk powstania styczniowego po
stacie ówczesnych wodzów naszych i żoł
nierzy urastają do znaczenia herosów naro
dowych, co zdeterminowani na wszystko, 
szli w święty bój po pewną śmierć z czo
łem dumnem i pogodnem,w tej jednak myśli, 
że krwią swoją użyźnią ziemię na wolności 
posiew.

Słońce wolności nam nie zaświeciło — 
cel powstania nie został dopięty. Nie wina 
tojtych „szaleńców" — jak ich chcą niektórzy 
nazwać — co nie obliczywszy dokładnie 
swych sił i możności, pobiegli na bojowe 
pola, bo to nie statyści byli, ale bohaterzy, 
którzy mierzyli siłę na zamiary, nie zamiar 
według sił.

{ jakkolwiek osądziła ich już sprawie
dliwa i rzeczowa historya, n;e będąca na 
usługach partyj i stronnictw, pokolenie dzi
siejsze musi czcić w nich ideał poświęcenia 
bezinteresowności, zaparcia się osobistych 
celów, gotowości złożenia na ołtarzu Ojczy
zny dla jej odkupienia wszystkiego, co czło
wiekowi najdroższe: życia.

Dziś już niewielu pozostało wśród nas 
tych bohaterów. Zaledwie kilku pochylonych 
wiekiem starców. Są oni żywą dla nas pa
miątką stoczonych walk, żywą tradycyą 
„między dawnymi a młodszymi laty" są tą 
nieprzerwaną nicią, łączącą pokolenie z przed 
lat pięćdziesięciu z pokoleniem dzisiejszem, 
są to wreszcie świetlane słupy, wskazujące 
nam drogę, którą powinniśmy dążyć ku 
odrodzeniu.

Tym bohaterom, którymi możemy się 
szczyc<ć i cieszyć, że ich wśród siebie je
szcze mamy, składamy hołd i najwyższą 
cześć !

A tych, co gromadami całemi ginęli na 
polach walki i w śnieżnych zaspach nie
zmierzonej sybirskiej krainy, lub też w pod
ziemiach kopalń uralskich pod razami ro
syjskiego knuta, przyjm — o Boże ! —• do 
swej chwały, jako niewinne ofiary mściwego, 
krwawego caratu.

Tegoroczny obchód pięćdziesięcioletniej 
rocznicy powstania styczniowego przypada 
w czasie, gdy budzą się pewne nadzieje, 
a z niemi prężą się ramiona do walki z tym- 
samym zaborcą, przeciw któremu zerwały 
się nasze orły w roku 1863. Być może, iż 
z tych marzonych nadziei zajaśnieje świt, 
zwiastujący nam szczęście i odrodzenie.

Daj Boże doczekać tego jak najwcze 
śniej!

U roczysty obchód w  Krakowie.
N a osta tn iem  p osiedzen iu  pe łnego  K om itetu  

d la  obchodu  p ięćd z iesięc io le tn ie j rocznicy  p o w sta 
n ia  styczn iow ego , odbytem  po d  p rzew odn ic tw em  
w icep rezy d en ta  d ra  S z a r s k i e g o  u sta lo n o  n a s tę 
p u jący  p rog ram  o b ch o d u :

D n ia 21 b. m. o godzin ie  w  p ó ł do 8 w ie
czorem  odbędzie  s ię  w  tea trze  m iejsk im  u r o c z y 
s t e  p r z e d s t a w i e n i e  sz tuk i p. Z ygm un ta  W i
śn io w sk ieg o  p. t. „Leci liść z d rzew a", o snu te j na 
w y p ad k ach  z roku  1863.

D nia  22 b. m, o godz. 9 rano  od b ęd ą  się  n a 
b o ż e ń s t w a  ża ło b n e  w e w szy stk ich  kośc io łach  
k rak o w sk ich  oraz w  synagodze  o godz. 10, a rano  
w  k ościele  N. P. M aryi u roczyste  n ab o żeń stw o  
ce leb ro w ać  będzie  k s . b isk u p  k rak . K azanie  w y 
pow ie  O. Z ygm un t Jan ick i. P o d czas  n ab o żeń s tw a

o d śp iew a  chó r pod  k ie runk iem  dyr. F e lik sa  N ow o
w ie jsk ieg o  odp o w ied n ie  p ieśn i. O godz. 12 w  p o 
łu d n ie  o d b ędz ie  się  w  o d n ow ione j sali u r o c z y 
s t e  p o s i e d z e n i e  R a d y  m i a s t a  w o b ec  za 
proszonych  uczestn ik ó w  o s ta tn ie j n aszej w alk i 
o w o lność. O godz. 2 ‘30 po po łu d n iu  z ł o ż y  d e -  
p u t a c y a  k o m i t e t u  w i e n i e c  n a  g rob ie  p o le 
głych. O godz. 5 po p o łu d n iu  o d b ęd zie  s ię  w  sali 
S ta reg o  tea tru  u r o c z y s t y  w i e c z ó r ;  n a  k tó ry  
się  z łożą: p ro d u k cy e  m uzyczne, p rzem ów ien ie  po 
sła  T e tm ajera , dek lam acy a  w ie rsza  A snyka , w y 
g łoszona  p rzez a r ty s tę  p. K. A d w en tow icza . O g. 
8 w iecz. odbędz ie  się  s k ł a d k o w a  w ieczerza, 
s ta ran iem  T ow . „Sokół", w  sali tego  T o w a rz y 
stw a .

N a w ieczó r u roczysty  w  sali s ta reg o  tea tru  
roześle  k o m ite t b ile ty  w s tęp u  w eteranom , człon
kom  R ady m iejsk iej, in sty tucyom , stow arzyszen iom , 
tudzież dy rekcyom  szkó ł śred n ich , d la  re p re z e n 
ta n tó w  m łodzieży szko lnej. K arty  u czes tn ic tw a  
w ieczerzy  sk ład k o w e j po 10 ko ron  w y d aje  kance- 
la rya  „Sokoła", a n ad to  tak że  w yd z ia ł szko lny  m a- 
g !sta tu  dom  L arisch a  pl. W W . Sw . 1. 6, p a r te r  na  
lew o  od  godz. 9 rano  do 2 po  po łudn iu .

N adto  p rzy ją ł kom ite t do w iad o m o śc i, że p rócz 
6 w y k ładów , k tó re  w ygłosi cz łonek  k om ite tu  prof. 
dr. A. S o k o ł o w s k i  w  uniw . p o w szechnym , o d 
będ ą  się  d n ia  21 b. m. o godz. 6  w ieczo rem  4 o d 
czyty p o p u la rn e  o roku  1863 za w stęp em  po  10 
hal. w  sa lach  szko lnych , m ianow ic ie  w  szkole  na  
S m oleńsku , przy  ul. Szlak, L ub o m irsk ieg o  i na 
K azim ierzu  ul. W ąska . O dczy ty  te  w yg łoszą  pp. 
G a  r n c a r  c z y k  Józef, prof. sem inaryu in  n a u c z y 
cielsk iego , tudz ież  p ro feso rzy  g im nazyaln i K o z ł o 
w s k i  E dw ard , dr. K o z ł o w s k i  S ta n is ła w  i dr. 
W e i n e r  S tan is ław .

Ks. dr. C a p u t a , p rz ew o d n iczący  su b k o m ite tu  
w ładkow ego , o k aza ł n a  po sied zen iu  szp ilk i p a m ią 
tkow e, k tóre  b ęd ą  sp rzed aw an e  po 10 hal. tak  
w  K rakow ie , jak  i w  całym  k raju . P o s tan o w io n o  
o dn ieść  się do R ady szko lnej k ra jo w ej i do Rad 
szko lnych  ok ręg o w y ch  trzech  n a jb liższych  p o w ia 
tó w  o zw oln ien ie  m łodzieży  szko lnej od  n au k i 
w  dniu  22 b. m.

K osztem  gm iny  m iasta  K rak o w a  w y b ity  zosta ł 
m edal p am ią tk o w y  pod łu g  nag ro d zo n eg o  n a  k o n 
ku rsie  m odelu  a rty s ty  p. J a s t r z ę b o w s k i e g o .  
S ub k o m ite t p ań  pod  p rzew o d n ic tw em  p. w icep re - 
zyden tow ej S zarsk ie j za ją ł się  o rg an izacy ą  z b ie ra 
n ia  sk ładek  w  dniu  22 b. m. w  k o śc io łach  i na 
ulicach  m iasta  n a  rzecz ubog ich  w e te ra n ó w  z 1863 
roku . D o m iast, rad  po w ia to w y ch  i z a rząd ó w  szkó ł 
zachodn ie j części k raju  ro zesłan o  odezw y  z w ez 
w an iem  do tw o rzen ia  k o m ite tó w  loka lnych , u rzą 
dzan ia  u roczystośc i i zb ie ran ia  sk ład ek  n a  p o w y ż 
szy cel.

I Bank Zaliczkowy i Kredytowy. KdniggrStzu
I A d r e s  T e l e g r . :  K r a l o b a n k a

Gł. Siedziba: w Koniggratzu. —  Filie: Chrudim, Jicin, Pilzno, Praga, Semily, Siany, Turnow.

Filia Kraków, ulica Wiślna L. 3. Liczba telefonu 2063.

II

K a p ita ł a k c y jn y  
F u n d u s z e  r e z e r w o w e  
S ta n  w k ła d e k

15.000.000  
2.700.000

40.000.000

B a n k  p r z y jm u je  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i  z a  
o p r o c e n t o w a n ie m  p o  4 1/20/o, n a  r a c h u n e k  b ie ż ą c y  

s t o s o w n ie  d o  u m o w y .

Kantor wym iany. Osobny oddział losow y. Losy na raty miesięczne.

A P O L L O Codziennie wspaniały fam ilijny  
p ro g ra m

T E A T R  —  K A B A R E T  
z i e l o n a  1 7 .  ■: ZIELONA 1 7 .  K A B A R E T  O GODZINIE 1 1 -TEJ W I E C Z O R E M .
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„Lir PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OŚWIETLENIA TEODOR DEMBITZER I SKA
ELEKTRYCZNEGO 1 PRZENOSZĘ IA SIŁY ------------- K R A K Ó W , n i S w . K R Z Y Ż A  1 . 3. -------------

W ykon uje  in sta lacye  e lek tryczn e  dla dom ów , m ieszk ań , fabryk, tartaków , g o r ze lń , b row arów , k o p a lń , m łynów , g o sp o d a r stw  rolnych, 
w il, p a ła có w  itp . INSTALACYE DZWONKÓW elek tryczn ych , te le fo n ó w  i grom ochronów . SPRZEDAŻ w sze lk ich  przybi rów  elek tro tech n icz 
nych po cen ach  fabrycznych . WYSYŁKA MATERYAŁÓW NA PFOWINCYĘ ODWROTNĄ POCZTĄ! Lam pki ż a row e  m eta low e  o sz cz ęd za ją ce  
70% prądu po cen ach  kon ku rencyjnych. 220 V o ltow e  od 16 -6 0  św ie c  2 K. za  sz tu k ę . 135 V o ltow e  od  16—60 św ie c  a F50 K. za  sztu kę.  
PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE! TELEFON 28/11. POGOTOWIE WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRO-MONTERÓW.

Udział Sokołów w obchodzie

P ro g ram  o b chodu  ju b ileu szu  p o w stan ia  s ty 
czniow ego. o b o w iązu jący  członków  Soko ła  k ra k o w 
sk iego  je s t n a s tęp u jący :

W e  w t o r e k  21 s t y c z n i a :  W  sa li S okoła  
odczy t D ra A ugusta  S o k o ł o w s k i e g o  o p o 
w stan iu  1863/4 r.; p ro d u k cy e  o rk ie stry  i chó ru ; 
p rzem ów ien ie  w icep rezesa  R o w i ń s k i e g o .  W stęp  
na w ieczó r 20 halerzy.

W e  ś r o d ę  d n i a  22 s t y c z n i a :  O godzin ie  
w p ó ł do 10 ran o  w y m arsz  s łużbow ego  p lu tonu  
ze sz tan d a rem  jako d e legacya  z gm achu Sokoła  
na  nab o żeń stw o  do k o śc io ła  N. P. M aryi.

O godzin ie  w p ó ł do 3 p opo łudn iu  w ym arsz  
z gm achu  S okoła  na cm en tarz  k rak o w sk i dla z ło
żenia w ieńca  na  g robach  po w stań có w .

O godzin ie  5 pop o łu d n iu  U roczysiy  . O bchód  
w  S tarym  teatrze .

O godzin ie  8 w ieczorem  na życzenie KomiL tu 
ob y w ate lsk ieg o  sk ład k o w a  w ieczerza  w  gm achu  
Sokoła  ku uczczeniu  w eteran ó w  1863/4 r. U dział 
w  w ieczerzy  10 ko ron  D la  d ruhów , n iechcących  
w ziąć udziału  w  w ieczerzy  sk ładkow ej, do użytku 
bufet. W stęp  na sa lę  w olny.

W e w s 'y s tk ic h  pow yższych  o b ch o d ach  należy 
p rzyw dziać  u roczysty  s tró j so ko li; d ruhow ie , nie 
p o s iad a jący  go, p rzy p n ą  do zw ykłych  stro jó w  od
znakę  sokolą . W  m arszu  m ogą w ziąć udz ia ł także  
dru h o w ie  w  ub ran iach  cyw ilnych.

W sku tek  w ezw an ia  W ydziału  Z w iązku  o sk ładkę  
soko lą  na rzecz w e te ran ó w  1863/4 r., p o s tan o w ił 
W ydzia ł S okoła  k rak o w sk ieg o  nałożyć na  ten cel 
na  członków  jed n o razo w y  p o d a te k  po 1 kor., k tóry  
w  tym  okresie  czasu  należy  sk ład ać  w  k ance la ry i 
S okoła  i u w idoczn ić  sw o je  n azw isk o  na liście 
sk ład k o w ej.

Stow Przytulisko w eteranów

C elem  w z ięc ia  udz ia łu  w  u roczysto śc i 50 tej 
roczn icy  p o w stan ia  styczn iow ego , p rezes  S to w a
rzyszen ia  ,. rzy tu lisko  w e te ran ó w  z 1863 r.“ oraz 
prezes  „D elegacyi k rak o w sk ie j T o w  w zajem nej 
pom ocy  uczestn ik ó w  p o w stan ia  z 1863 r .“ , z a w ia 
dam ia ją  w szy stk ich  członków  czynnych, że w  dniu 
22 b. m. t. j. We środę, w inn i się zeb rać  n a jp ó 
źniej do godz. 9 '30  p rzed  po łudn iem  w  b udynku  
P rzy tu lisk a  tu l. B iskup ia  1 1 ■), a to  d la  g re m ia l
nego  u d an ia  się do kośc io ła  N. P. M aryi, n a  u ro 
czyste  n abożeństw o , a n a s tęp n ie  na u roczyste  p o 
siedzen ie  R ady m iejsk iej, w  sali ob rad  R ady m iej
skiej. E u stach y  Jax a  Ch onow ski, p rezes P rzy tu lisk a  
w e te ran ó w  z 1863 r. P ro f D r S tan is ław  Parerisk i, 
p rezes  D elegacy i k rak o w sk ie j Tow . w zajem nej p o 
mocy uczestn ik ó w  p o w stan ia  z 1863 r.

Obrazki wojenne.
O fiary  sp rz y m ie r z e ń c ó w .

N ajw iększe , w p ro s t s tra szn e  ofiary na  rzecz 
O sw obodzenia  ch fześc ian  ba łk ań sk ich , złożyli B u ł
garzy .

W iadom e są  w ielk ie  ich s tra ty  w  b itw ach  pod 
Sw ilenem , K irk illissą , A dryanopolem , Lule-B urga- 
sem . Czorlu. Ale zgrozą p rzejm u je op o w ieść  o stra  
ta ch  ich pod  C zataldżą.

M am ontow , sp raw o zd aw ca  gazety  „U tro R ossii“, 
daje  op is  tej b itw y  p rzeraża jący , Jem u, dw om  in 
nym  R osyanom , dw om  F rancuzom  i dw om  A ngli
kom  sz tab  gen e ra ln y  b u łg a rsk i pozw olił być przy  
b oku  g enera łów : S aw o w a  i D im itrjew a, św iadkam i 
b itw y, siedm iu  ty lko  p rzed staw ic ie lo m  p ra sy  za 
przy jaźnionej.

B yła to  na js tra szn ie jsza  b itw a  w  całej w ojnie, 
z a c ię ła  się d. 17 lis topada .

G en e ra ł K utin iczew  o trzym ał rozkaz  a tak u  na 
pozycye tu reck ie  m iędzy  w ioskam i P ap as  B urgas 
a E zetinem . K u tin iczew  d o w odził p ie rw szą  arm ią, 
z łożoną z trzech  dyw izyi.

O gień  d z ia ł tu reck ich  by ł okropny . W  3 cim 
pu łku  6-ej dyw izyi od sz rapne li tu reck ich  poleg ło  
50 p roc. żołnierzy, a 70 proc. o ficerów .

O godzin ie  9 tej tego  sam ego  dn ia  5 -ta  dyw i- 
zya w zię ła  sław nym  atak iem  na bagnety  1-szą 
i 2 -gą red u tę  na w schód  o Lazar-K ioj. 9 ta  dywi 
zya sp ęd z iła  T u rk ó w  z redu ty  7-ej na w sch ó d  od 
C zinakezy .

R ano d. 18 l is to p ad a  nasta ł fa ta lny  zw ro t dla 
B ułgarów . S p ad ła  g ę s ta  mgła, z ap an o w ała  zupełna 
ciem ność,' przy tem  deszcz la ł ulew ny. D zienn ikarze , 
sto jący  z g enera łam i na w zgórzu , z k tó rego  w p rzed

Nalepki iluminacyjne

T o w arzy s tw o  W zajem nej Pom ocy  U czestn ików  
p o w sta n ia  p o lsk iego  1863/4 roku  poda je  do p o 
w szechne j w iadom ośc i, że T o w arzy s tw o  Szkoły 
L udow ej, k tó rego  n ak ład em  w yszły  z d ruku  p ię 
kne  n a lepk i ilum inacy jne  ku uczczeniu  50 lecia  po 
w stan ia  s tyczn iow ego , ca łk o w ity  dochód  z roz- 
sp rzedaży  tychże  na lep ek  przeznaczy ło  na  rzecz 
W ete ran ó w  1&63 roku . W y raża jąc  nin iejszem  Z a 
rządow i G łów nem u T S L  serd eczn e  p o d z iękow an ie  
za ten  czyn p a tryo tyczny  i o b y w ate lsk i, odw ołu je  
my się do całego  sp o łeczeń s tw a  p o lsk ieg o  o po 
p arc ie  sp raw y , aby  cel ten  w łaściw y , tj. d o s ta r
czenie  ś ro d k ó w  na  zao patrzen ie  i zabezp ieczen ie  
sp o k o jn e j sta ro śc i bezpośredn im  uczestn ikom  o s ta 
tn iej w alk i o n iep o d leg ło ść  n arodu , o s iągn ię ty  
został.

W yrażam y  nadz ie ję  że w  u roczystym  dniu  21 
s tyczn ia  w  całym  k ra ju  w szyscy  P o lacy  bez ró 
żn icy  s tan u  i p rzek o n ań  po litycznych , p o śp ie szą  
zaopa trzyć  się  w  n a lepk i i p rzyozdob ić  o kna  sw o 
je w  godło naro d o w e, aby  tym  sp o so b em  z jedne j 
s trony  przyczyn ić  się do u św ie tn ien ia  u roczystośc i 
i p o d n ie s ien ia  na stro ju  p ow szechnego , a z drugiej 
stro n y  dać dow ó d  sw ej pam ięc i i tro sk liw o śc i o 
tych , którzy, sto jąc  już  dziś n ad  g robem , są  je 
szcze jedynym i, w idom ym i św iad k am i o s ta tn ich  
bo h a te rsk ich  w ysiłków  o lep szą  p rzysz łość  n a 
rodu.

Dalsze obchody.

Celem  u czczen ia  pam ięci p ięćd z iesięc io le tn ie j 
rocznicy  pow stan ia , s tyczn iow ego  u rządza  K l u b  
r ę k o d z i e l n i c z  o - m i e s z c z a ń s k i  U 'r o c z y  
s t y  w i e c z ó r ,  w e w łasn e j sali (ul św . K rzyża 
1. 7) w  n iedzielę  d n ia  26. bm.

S tow arzyszen ia  „ S t r z e l e c "  i „ P r o m i e  ń “ 
u rząd za ją  dn ia  19 styczn ia  (w  n iedzielę) o godz. 
7 '30 w ieczorem  w w ielkiej sa li S ta reg o  T e a tru  
uroczysty  w ieczó r ku uczczeniu  50 rocznicy  w alk i
0 w olność. W ie c z ó r  zagai p. G u staw  D an iłow sk i, 
odczyt w ygłosi p o se ł Ignacy  D aszyńsk i, poczem  
n astąp i część k oncertow a, w k tó rej ła sk aw y  udział 
w ezm ą pp . C zop-U m lau fow a (fortep ian), H endri 
ch ó w n a  (śp iew ) P y tliń ska  (dek lam acya), A dw en
tow icz  (dek lam acya), C hór A kadem ick i pod  b a tu tą  
p ro feso ra  W allek -W alew sk ieg o  i p ro feso r Ludw ig 
(śp iew ) B liższe szczegóły  w  arty stycznych , ręcznie  
w ykonanych  p ro g ram ach . B ilety  w  cenie 4, 3, 2,
1 K i 60 hal. (nie w licza jąc  w  to 10°/o po d a tk u  
na ubog ich  gm iny) w cześn ie j do n ab y cia  w  k s ię 
garn i K rzyżanow sk iego  i w  d roguery i M ik la szew 
sk iego  (p lac  D om in ik ań sk i) a w dniu  ko n certu  
przy kasie, *

dzień w idzieli zw ierc iad ło  m orza M arm ara  z jednej 
s trony, a C zarnego  —  z drugiej, dziś w e m gle tej 
nie w idzieli nic n a  krok  p rzed  sobą.

Na 2-gą redu tę , z a ję tą  przez 4-ty  p u łk  b u ł
garsk i, sk ra d a ł się  inny, m ocno już p rzerzedzony  
pułk  b u łgarsk i, luż z red u ty  m iał się rozpocząć 
ogień  p rzec iw  brac iom , ale przy tom ni podoficero  
w ie b ieg li p rzed  sw em i oddziałam i i w ołali co sił:

— Sw oi! Sw oi! Nie strze la jc ie !
Ale w tem  u kaza ły  się  p rzed  okopam i czarne  

tw arze  a sk ię rów . B ułgarzy  dzieln ie  o dparli a tak , 
lecz nagle  ze w szystk ich  są s ied n ich  b a te ry i tu re c 
k ich  sp ad ła  na B u łg aró w  u lew a ognista.' Pom oc 
tru d n o  było  podesłać , sz tab  g en era ln y  n ie  m ógł 
się o ry en to w ać  z p ow odu  ciem ności.

4 -ty  p u łk  p o czą ł się  chw iać. P u łk o w n ik  Kija- 
to w  w sk o czy ł na w ał, w o ła jąc :

— Ł ajdacy  n iech u ciekają , uczciw i żo łn ierze 
zo s tan ą  ze mną!

W szyscy  ju n acy  zostali!
W tem  ruszyły  na B ułgarów  dw ie dyw izye ni- 

zam ów . W iódł je sam  M achm ed  M uktar- pasza, 
k tóry  p rzysiąg ł sob ie  pom ścić  k lęskę  pod  K irki 
lissą  Z adan ie  to  było tern ła tw ie jsze , że T u rkom  
sp rzy ja ły  żyw ioły, by ł to  p rzy tem  żołn ierz  zupe łn ie  
św ieży , n ieznużony  w ojną.

R ozpoczęła się rzeź s trasz liw a!
W szyscy  p raw ie  B ułgarzy, cały  p u łk  4-ty  p o 

zo sta ł na p obo jow isku . U szło ty lko  k ilku żołnierzy, 
którzy  chcieli ocalić  p o s trze lonego  w  piersi p u łk o 
w n ika  K irja tow a.

Jednocześn ie  1-sza arm ia g en era ła  K u leczew a, 
w y trzym aw szy  m ężnie w śc iek ły  og ień  n ieprzy ja  
cielą, zm uszona  była  cofnąć się o k ilom etr i okopać  
się na now ej pozycyi. /

Po le  b itw y  pod  C zata ldżą  zostało  u siane  5000 
z górą trupów , a 2 0 0 0 0  rannych  zape łn iło  lazare ty  
bu łgarsk ie .

W  p o n iedz ia łek  20 b. m. sta ran iem  m ł o  d z i e- 
ż y  a k a d  e m i c k ie  j , s law is tó w  i h is to ryków , od
b ędz ie  się  w  auli u n iw ersy teck ie j ak ad em ick i u ro 
czysty  o bchód  rocznicy  w alk i o w o ln o ść  i n iepo  
d leg łość  naro d u  w  r. 63. P o czą tek  u ro czy sto śc i
0 g odz in ie  6 w ieczorem .

Sąd konkursowy T. S. L.
Na sk u tek  og łoszonego przez Z arząd  G łów ny  T SL  

k o n k u rsu  nad esłan o  szereg  prac, z k tó rych  nagro  
dzono po 100 K. i p rzed s taw io n o  do d ru k u  dw ie 
p race :

Z ygm unt S ie rakow sk i, godło  »D ołęga« i H isto - 
rya po lityczna  p o w stan ia  ' naro d o w eg o  w  roku  
1863, godło »W łasn a  m oc ty lko  zdoła  n a s  ocalić«.

T rzem  pracom : P am ię tn ik , godło  »Nie zuinęła«, 
R om uald  T rau g u tt, o s ta tn i nacze ln ik  n a ro d u  p o l
sk iego, godło

»Gdy trzeba  n iech  na  śm ierć  ide po kolei
Jak  k am ie n ie — rzucane  przez B oga na szaniec* ,

1 o K siędzu  M ack iew iczu , godło  »Polsko! P olsko! 
g rób  T w ój ty lko  był ko leb k ą  now ej zorzy*, przy  
znano  zaszczy tną  w zm iankę  i rów n ież  polecono*dO 
d ruku  po d o k o n an iu  d robnych  p opraw ek .

P o  o tw arc iu  k o p e rt p rzekonano  się, że au to 
rem  p racy  Z ygm un t S ie rak o w sk i"  je s t p. M ieczy 
s ław  G a w l i k ,  p ro feso r g im nazyalny  w  T łu m a
czu; p racy  »H istorya po lityczna p o w sta n ia  n a ro 
dow ego  w  roku  1853* —  p. E d w ard  P a s s e n 
d o r f e r  w  K obierzynie; » P am ię tn ik « —  p. E d w ard  
W e b e r s f e l d  w  H usiatyn ie , »R om uald T rau g u tt, 
o s ta tn i nacze ln ik  n arodu  P o lsk iego*  — p. M arya 
S u r  o w i e c k a  w Białej, » 0  k siędzu  M ack iew i
czu* —  p. Józef W ład y sław  K o b y l a ń s k i / n a u 
czyciel w  O lesku .

A u to row ie p rac  n ien ag rodzonych  m ogą  ręk o 
p isy  o d "b rać  w  b iurze Z arządu  G łów nego  do trzech  
m iesięcy. P race  do tego te rm inu  n ieodeb rane , s ta ją  
się  w ła sn o śc ią  T o w arzy stw a .

C złonkam i S ądu  ko n k u rso w eg o  by li: p T a  
deusz  G r a b o w s k i ,  W ład y sław  M o s s  o c z y, S ta 
n is ław  R y  m a r .

P ro g ra m  obchodu w e Lwowie.
N i e d z i e l a  19 stycznia  po po łudn iu  odczyty  

o rocznicy  p o w sta n ia  styczn iow ego , w ieczorem  
o bchody  w  s to w arzy szen iach .

M iędzy innem i w yg łoszą  w  n iedzielę  19 s ty 
cznia b ezp ła tn e  odczyty o r. 1863: w  w ielk iej sali 
ra tu szo w ej p ro feso r un iw ersy te tu  D r S ta n is 'a w  
Z a k r z e w s k i ,  w sali in sty tu tu  chem icznego  przy  
ul. D ługosza  prof. W ład y sław  K u c h a r s k i ,  a 
w sali »G w iazdy« przy ul. F ran c iszk ań sk ie j prof. 
D r M aryan  J a n  e 11 i.

Je s t to  p ierw sze, szczegó łow sze  nieco  sp ra w o 
zdan ie  z b itw y  pod  C zataldżą. Bułgarzy, jak  i po 
zostali z resz tą  sp rzym ierzeńcy , nie o g łasza ją  list 
sw oich  po leg łych  i rannych , ale te  bo lesne  s tra ty  
tak  o ddzia ła ły  na  k ró la  B ułgarów , że p o ża ło w ał 
d alszych  o fiar i dał się sk łon ić  do rozejm u. Ale: 
n iem a w ą tp liw ośc i, że gdyby n ie  przeszkody ży
w io łow e, B u łgarzy  i w  tej b itw ie  o dn ieśliby  św ie 
tne zw ycięstw o  i s ta liby  dziś już  u celu —  pod^ 
m uram i K o n s tan tynopo la!

Nie m niejsze w zględnie  s tra ty  ponieśli Czar- 
nogórcy . Z 4 2 0 0 0  ludzi po leg ło  6.000, n ie  licząc: 
znacznej liczby  rannych  i chorych . W ie lk ie  s tra ty  
ponieśli przy  a takach  na  tw ie rd ze  tu reck ie  w  N o
w ym  B azarze, n a jw iększe  zaś p o d czas no cn eg o 1 
a tak u  na  T arab o sz . Jeden  ich pu łk  p o d k rad ł s ię  
w śród  ciem nej nocy ku T a rab aszo w i. T u rcy  do 
w iedzieli się  o tern, w yczekali, aż C zarnogórcy  s ię  
zbliżą, rzucili św ia tło  z re flek to rów  i zasypa li ich  
deszczem  poc isków  działow ych. Cały p raw ie  p u łk  
zo sta ł zniszczony.

I k ró la  M iko łaja  te  s tra ty  sk łoniły , że ob ją ł 
sam  dow ództw o , w strzym ał a tak i i p rzy stąp ił do 
rozejm u.

N ajm niej s tra t ponieśli Grecy- S toczyli k ilka 
b itew , naw e t k rw aw ych , jak  np . pod  Jan iną, ale 
za to  po d d ała  im się bez w alki załoga Salonik . 
Z ajęli cały  szereg  w ysp , p raw ie bez oporu , tak  że 
ich  zdobycze te ry to ry a ln e  b ędą  najw iększe . Z asługą  
ich jest, że flo tą  sw o ją  zam knęli T u rkom  w yjście  
i w ejśc ie  do D a rd an e ló w  i tern przeszkodzili do 
p rze słan ia  w o jsk a  i arnunicyi.

N a p o lu  I w  szp ita lu .

W  szeregu  ob razów , jak ie  n ad sy ła ją  k o re sp o n 
denci z po la  w alk i, zasłu g u je  na u w ag ę  p a rę  o p i
sów 1 ze służby  san ita rne j, k tó ra  zosta ła  zorganizo  
w an a  na  w ie lką  skalę  i, jak  do tychczas, po s tro n ie
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P o n i e d z i a ł e k  20 s tyczn ia  w ieczó r w Kole 
l ite racko -arty stycznem .

W t o r e k  21 styczn ia  po połudn iu  na cm en 
tarzu  Ł yczakow skim  ' złożenie w ieńca na grobie  
po leg łych  i o św ie tlen ie  grobów .

W ieczorem  w  sa lach  ra tu szo w y ch  przy jęcie  
na cześć uczestn ik ó w  po w stan ia , w ydane  przez re- 
p rezen tacy ę  m iejską.

Ś r o d a  22 stycznia . D z i e ń  t e n  m a  b y ć  
ś w i ę t e m  n a r ó d  o w e m  w  c a ł e j  P o l s c e .  
O g. 10 w  k a ted rze  n ab o żeń stw o  uroczyste  n a  in- 
ten cy ę  sp raw y  narodow ej, ce leb ro w an e  p rzez ks. 
a rcy b isk u p a  Dr. Józefa B i 1 c z e w  s k i e g  o , kaza 
nie w ygłosi a rcy b isk u p  ks. T h e o d o r o w i c z .  
W  czasie  n ab o żeń s tw a  „ L u tn ia11 o d śp iew a  m szę 
M oniuszki z akom pan iam en tem  o rk iestry  T ow arzy  
s tw a  m uzycznego.

Z ka ted ry  w yruszy  pochód  do tea tru  m ie jsk ie 
go, gdzie  odbędzie  się  u r o c z y s t a  A k a d e m i a  
z n astęp u jący m  prog ram em :

1) P ieśń  „B o g aro d z ica1* w układzie  H enryka 
Ja reck ieg o  o d śp iew a ją  z jednoczone chóry  m ęskie  
z tow arzyszen iem  instru m en tó w  dętych. 2) P rz e 
m ów ienie  w icep rezy d en ta  m iasta, p osła  D ra T a  
deusza  R u tow skiego . 3) S tan is ław a  N iew iadom 
sk iego  »Ave C aesar*  do słów  M aryi K onopnick iej, 
o d śp iew a ją  z jednoczone chóry  m ęskie  z to w arzy 
szeniem  instru m en tó w  dętych . 4) D ek lam acya  ucze
s tn ik a  p o w stan ia  z r. 1863, Ludom ira  B enedykto- 
w icza, k tóry  w ygłosi w ła sn y  u tw ó r poetycki p. t. 
„Na od lo c ie”. 5i W ieniec, p ieśn i n arodow ych  w u- 
k ładzie  F e lik sa  N ow ow ie jsk iego  o d śp iew ają  zje
d noczone chóry  m ęskie  z tow arzyszen iem  in s tru 
m en tów  dętych.

Po połudn iu  w  sali ra tu szo w ej do roczne w a l
ne zg rom adzen ie  »Tow . w zajem nej pom ocy ucze 
s tn ik ó w  p o w stan ia« , na którem  w ygłosi p. Józef 
J a n o w s k i ,  sek re ta rz  rządu  naro d o w eg o  z roku 
1863, rzecz o po w stan iu  s tyczniow em .

* R ów nocześn ie  w  tea trze  m iejsk im  „B etleem  
P o lsk ie 11 L ucyana  Rydla, a w ieczorem  p rem iera  
sztuk i p. Józefa W iśn iew sk ieg o  p. t. »Leci liście 
z drzew a«, osnu te j na  tle w y p ad k ó w  z r. 1863.

E r - » - » — a - m  f i a r - a r - a r - a

Czas odnowić prenumeratę 
na l-szy kwartał roku 1913.

Czeka nas nowa klęska.
P ism a codz ienne  przyn iosły  w  tym  tygodniu  

za s tra sza jące  w p ro s t w iadom ośc i ze Lw ow a. M ia
now icie  przy u k ład an iu  b u dże tu  k ra jow ego  na rok 
1913 m ają być poczynione d a l e k o  i d ą c e  s k r e 
ś l e n i a  w  poszczególnych  pozycyach  na w ypadek  
nie zw o łan ia  w  tym  roku  Sejm u K rajow ego. W y 
dział K rajow y  p o kry łby  jedynie  w ydatk i, ob jęte 
budżetem  tego rocznym , k tóre  bądź to op ie ra ją  się 
na u staw ie  k rajow ej, b ądź  też ob jęte  są  s ta łem i 
zobow iązan iam i na szereg  fat, w sk u tek  tego  cała  
m asa w y d atk ó w  innej katego ry i m usia łaby  być z te 
go rocznego  budże tu  s k r e ś l o n a .

B udże t na  rok 1913 zw iększy łby  się au to m a
tycznie  o trzy  m iliony koron , a p ęn iew aż  n a  p o 
k rycie  deficytu zesz łorocznego  b u dże tu  zac iągn ię to  
pożyczkę pięć  i pó ł m iliona koron, zatem  budże t 
na rok  1913 w y kazyw ałby  d e f i c y t  o ś m  i p ó ł  
m i l i o n a  k o r o n ,  na k tó re  W ydział k ra jow y  
w razie  n iezw o łan ia  Sejm u i n ieu ch w alen ia  b u d że
tu nie m iałby  pokrycia . S k re ślen ia  zatem , jak ie  
W ydzia ł k ra jow y  obecn ie  zm uszony je s t poczynić  
w  w y d atk ach  kra jow ych , w ynosić  m uszą około 8 
i p ó ł m iliona koron. O fiarą  tych sk re śleń  p a d n ą  
l i c z n e  s u b w e n c y e  n a  s t o w a r z y s z e n i a  
o ś w i a t o w e ,  k u l t u r a l n e  i s p o ł e c z n e ,  
p o w s t r z y m a n ą  b ę d z i e  b u d o w a  i o r g a -  
n i z a c y a  n o w y c h  s z k ó ł .  S k reślen ia  w za 
k resie  szp ita ln ic tw a  k ra jow ego  w ynosić  m ają
400.000 koron . Z arządy  szp ita lne  m ają otrzym ać 
w skazów kę, aby  ogran iczyły  p rzy jm ow an ie  chorych  
w  bardzo  znacznej m ierze. W strzym ana  ma być 
bud o w a zak ładu  d la  n ie le tn ich  w  Przedzieln icy .

Z w y d atków  na cele p r z e m y s ł o w e  ma 
być rów nież  sk re ślo n a  k w o t a  300 t y s i ę c y  
k o r .  W s t r z y m a n a  m a  b y ć  b u d o w a  n o 
w y c h  s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  i o r g a n i  
z a c y a  n o w y c h  s z k ó ł  u z u p e ł n i a j ą c y c h .

Z w y d a tk ó w  na cele ro ln icze i na  szk o ln i
c tw o ro ln icze m a sk reślić  W ydział k ra jow y  1 m i
lion koron. W ydatk i na bu d o w ę  now ych  dróg  i 
k o n serw acy e  m ają  być zm niejszone rów nież  o 1 
m ilion koron . O ta k ą  s am ą  ky/o tę  m ają  być zm nie j
szone w y datk i na ko leje  lokalne. S k reślen ia  w  dz ia 
le m elioracyjnym  m ają  w ynosić  około trzech  m i
lionów  koron. W strzym ane  m ają  też  być s typen - 
dya górnicze. W  dziale b ezp ieczeń stw a pub liczn e 
go m a być w strzy m an a  bu d o w a  now ych koszar 
żandarm ery i w e Lw ow ie. N auczyciele  ludow i nie 
o trzym ają w  tym  roku  do d a tk u  drożyźniąnego . 
T ea trom  krajow ym  grozi rów n ież  w strzym an ie  sub - 
w encyi.

S k reślen ia  te  w  budżec ie  k rajow ym  n a s tą p ią — 
jak  już zaznaczyliśm y n a  p o czą tku  — w tedy , je 

żeli Sejm  w  tym  roku  nie będz ie  zw o łany  i p rzez 
to nie będz ie  uchw alony  budżet.

Z ta k ą  ew en tu a ln o śc ią  trzeb a  się  liczyć b a r
dzo pow aż ie. Rusini bow iem  ty lko  pod  tym  w a 
runk iem  zan iech a ją  o bstrukcy i w  Sejm ie, jeżeli 
uzyska ją  w  sp raw ie  k reo w an ia  ru sk iego  u n iw er 
sy te tu  d a leko  idące zap ew n ien ia . Z d rug ie j strony  
sp ra w a  re fo rm y  w yborczej do Sejm u je s t jeszcze 
ciąg le  k w esty ą  spo rną , a p rzew idz ieć  tru d n o , czy 
tak  prędko  zostan ie  ku zgodzie o bydw u  stro n  za 
ła tw io n a  cyfra m an d ató w  rusk ich .

T ych  dw óch  sp ra w  w  s tadyum  n ie rozstrzy - 
gn ięc ia  p o zo staw iać  n iepodobna , bo je s t usta lonym  
pew nik iem , że w  chw ili zw o łan ia  Sejm u Rusini 
uda rem n ią  ob rad y  h a ła ś liw ą  o b s tru k cy ą  i z a tam ują  
no rm alny  b ieg  sp raw  w Sejm ie.

P raw d a , że w śró d  o b s trukcy jne j m uzyki ru 
sk iej u chw alono  już sw ego  czasu  budżet, czy je 
dnak  w  tym  roku  w iększość  se jm ow a p o lsk a  u- 
cieknie  się do tej ew e n tu a ln o śc i?

T ak  w ięc zw iększa  się  p raw d o p o d o b ień s tw o  
nie zw o łan ia  Sejm u i k re ś len ia  w y d a tk ó w  w  b u 
dżecie

T rzeb a  z całym  n ac isk iem  p odkreślić , że sk u 
tki tych  sk re śleń  byłyby  d la  n iek tó rych  gałęzi go 
sp o d a rs tw a  k ra jow ego  w p ro s t k a t a s t r o f  a l  n e . 
D ość w sp o m n ieć  o zam ierzonem  sk re ś len iu  p o 
w ażnej pozycyi przeznaczonej n a  cele p r z e m y 
s ł o w e  i r ę k o d z i e l n i c z e .

Jeżeli się  zw aży, w jak ich  w aru n k ach  p ra 
cu je  w sk u tek  o g ran iczen ia  kredy tu  nasz  p rzem y
słow iec  i rękodzieln ik , jeżeli się w eźm ie pod  u w a
gę to, że n aw e t ta  pom oc, na  jak ą  w śró d  sp rzy ja 
jących  w aru n k ó w  m ógł liczyć ze s trony  kraju , zo
stan ie  w strzym aną , to  po jm ie s ię  d op iero  ogrom  
czeka jące j n as  klęski.

T o  też  nasze  rcp rezen tacy e : tak  p a r la m e n ta r
na jak  i se jm ow a p ow inny  dołożyć w szelk ich  s ta 
rań , aby  do tak  s traszn e j ew en tu a ln o śc i nie d o p u 
ścić.

Dr Stanisław Lach
otworzył KANCELARYĘ ADW OKACKĄ  

w Krakowie ul. Szewska I. 20  II. p.

f C. k. notaryusz

J O Z E F  GRODYŃSKI
otworzył kancelaryę 

w Krakowie przy ul cy Sławkowskiej 1. 14.

bu łg arsk ie j odp o w iad a  w  zu p e łn o ś :i po trzebom . 
P o  stron ie  tu reck ie j sto su n k i są  często  rozpaczli 
w e. O to jak  p rzed s taw ia  jeden  z ko re sp o n d en tó w  
pochód  rannych  T u rk ó w :

..Z b liża  się długi pochód żo łn ierzy  rannych , 
bez broni. Na czele —  rann i w  g łow ę i ręce. Idą 
ze w schodn im  spokojem , po d p ie ra jąc  się  w za je 
m nie, m ilcząc i ty lko  b łagalnym  w zrokiem  prosząc  
o ra tunek .

C iągną w ozy, zap rzągn ię te  w  w oły, p rzep e ł
nione najciężej rannym i i n aw e t już um ierającym i. 
S łychać tłum ione jęki, s łychać  okrzyki bólu. Ale 
nie dla w szystk ich  sta rczy ło  m iejsca n a  w ozach. 
T o  też n astęp u je  p raw dziw y  ka le jd o sk o p  nędzy 
ludzk iej; żo łn ierze ranni w  nogi. Są m iędzy nimi 
siw ow łosi o jcow ie rodzin z Anatolii, z K urdystanu . 
N iek tórych  n io są  tow arzysze lżej ranni. W ielu  ma 
potrzaskane , p o sza rp an e  nogi, o b w iązan e  tylko 
b rudnym i gałganam i, zbroczonym i krw ią. N iektórzy, 
dźw iga jący  tow arzyszów , sam i osta tn im  w ysiłkiem  
w lo k ą  się ku p u nk tow i o pa trunkow em u.

W końcu w idok  na js traszn ie jszy , p rzeraża jący  
zg rozą ; ranni w b rzuch  i nogi, nie m ający  to w a 
rzyszów , ani pom ocy, nie m ogący  u trzym ać się na 
nogach , czo łgają  się po ziem i, jak  robaki, jak  g a 
dy, po k ilka w iorst, aby  znaleźć o p a tru n ek  i r a 
tu n ek .

W  w y p raw ie  C zerw onego  Krzyża au stry ack ieg o  
do C zarnogóry  w zięły udz ia ł m iędzy innem i e tery  
S iostry  z w iedeńsk iego  R udo lfinerhaus. P rzy d z ie 
lono je do służby san ita rn e j w  szp ita lu  w  Podgo- 
ricy. —  Z sp raw o zd ań  b ióstr , p rzesy łanych  .isto- 
w n ie  na ręce przełożonej, należy  przy toczyć w y 
ją tk i za p ism am i w iedeńsk iem i:

„P racy  m am y p o d d o s ta tk ie m ; 80 p acy en tó w  
w  tem  35 ciężko rannych . C horzy  są  na ogół spo  
kojni i znoszą ból z w ytrzym ałośc ią . W szyscy  m a
rzą jedyn ie  o tern, by odzyskać  zd row ie j m ódz

z pow ro tem  udać  się  na po le  w alk i. Szerzy się tu 
m alarya  i dysenterya. Z darzy ł się rów n ież w y padek  
zasłab n ięc ia  ty fo idalnego . Sa la  o p eracy jn a  szp ita la  
w p ro w ad za  w  zdum ienie  odw iedza jących . W izyty 
w  szp ita lu  zd arza ją  się często : n ied aw n o  o d w ie 
dził szp ita l bar. G iesl, austryack i poseł w  Cetynii 
z m ałżonką. O b darzono  n as  łakoc iam i i ow ocam i.

W  innym  liście  donosi jed n a  z s ió str: Z im no 
daje  się nam  do tk liw ie  w e znaki. M ateryału  o p a tru n 
kow ego b rak , a tu  dzień po-dniu  śn ieżyce  i burze, 
zw łaszcza  po nocach . P racy  m am y w iele; m usim y 
u trzym yw ać w  p o rządku  salę  operacy jną , p rzygo
tow yw ać i ste ry lizow ać  b andaże  i m aterya ły  o p a 
tru n k o w e. — Co czw arty  dzień p rzy p ad a  na  każdą 
z n a s  dyżur w  nocy. Pacyenc i, w liczbie 90, leżą 
w  sześciu  pokojach . W  każdym  czuw a jeden  żoł
nierz. S ta ran ia , by każdy  chory  o trzym ał w szystko , 
co lekarz  przepisze, są  dość u trudn ione , gdyż n ie 
k tórych  p rzyborów  b rak . W śród  rannych  znajdu je  
się także  p ięć kobiet, k tóre  b ra ły  czynny udział 
w b itw ach : najm łodsza z nich m a la t 15, n a js ta r
sza 50 W szystk ie  odn iosły  ciężk ie  ran y  od kul 
tu reck ich .

In te re su jącą  scenę  na  dw orcu  w  Starej Z ago
rze, p rzed staw ia  jeden  z k o re sp o n d en tó w  w  zary
sach  następ u jący ch :

„D eszcz leje, jak  z cebra . N a dw orcu  k o le jo 
w ym  pełno  pub licznośc i. N adchodzi cały p oc iąg  
z lżej rannym i, k tó rych  odw ożą w g łąb  kraju . Na 
p eron ie  w szystko  m ilknie. Do poc iągu  strażn icy  
dopuszcza ją  tylko pan ie  z C zerw onego  Krzyża i nas 
sp raw o zd aw có w , W  ok n ach  w ag o n ó w  u kazu ją  się 
b lade, zm ęczone tw arze . S łabe uśm iechy , ale ra 
dość w ja sn y ch  oczach: „N areszcie  m iędzy sw ym i"! 
P an ie  roznoszą  i p o d a ją  rannym  w odę, koniak, 
kaw ę, herba tę , ch leb. P iją  chciw ie, ch łodząc  zgo- 
rąc -k o w an e  usta .

T rzy  w ag o n y  zajm u ją  oficerow ie. P rzew ażn ie

m łodzi, porucznicy , kap itan o w ie . Jeden  z p rze strze 
loną  ręką, w y siad ł z w agonu .

— P an ie  po ruczn iku  — zagadnąłem  go  — nie 
boi się pan zaz ięb ien ia?  D eszcz, zimno...

U śm iechną ł się.
— Nic mi się nie sta ło , gdy przez dw ie doby 

sta łem  w  ok o p ach  po p as  w  w odzie, to  i deszczyk  
mi n ie  zaszkodzi.

— K iedy pan  zo sta ł ran iony?
—  W  czw artym  dniu  b itw y  pod  Lule B urgas.
—  B ardzo  panu  ran a  d o k u c z a ?
—  D okucza, a le bardziej dokucza ta  cisza, 

ten  spokój, na  k tó ry  jes tem  skazany . C hciałbym  
jak  n a jp rędze j pow ró c ić  w  szereg i!

P an ie  z C zerw onego  K rzyża w  białych , d łu 
g ich fa rtu ch ach  z czerw onym  krzyżem  na p ie rsiach , 
u w ija ją  się, roznosząc  rannym  p o siłek  i napoje . 
Z abłocone, p rzem okn ię te , ale nie db a ją  o to, P e ł
n ią  sw e obow iązki z radośc ią , ze w spó łczuciem . 
Na peron ie  tłum  m ilczy. T am , gdzie  F rancuz i nie 
pow strzym aliby  się od okrzyków , gdzm  zim ni A n
glicy nosiliby  na  rękach  pow raca jący ch  z boju bo 
haterów , tam  — Bułgarzy m ilczą. Ale w łaśn ie  w tem  
m ilczen iu  brzm i g łośno  i u znan ie  i w spó łczuc ie
i w dzięczność.

Po c iąg  rusza. T łum  zdejm uje czapki i rękom a 
żegna odjeżdża jących  junaków .

— S zczęśliw ej podróży! R ychłego w yzdro 
w ienia!

P an ie  z C zerw onego  K rzyża o b c ie ra ją  pot 
z czo ła  i n ieco  za tro sk an e  o g ląda ją  sw e  przem o
kłe bucik i i z ab łocone  fartuchy .

— Za godzinę przychodzi now y p oc iąg  —  oś
w iadcza  zaw iadow ca .

P an ie  w zd y ch a ją  i idą  przy rządzać  now e por- 
cye napojów  i przekąsek .

I tak  całe  dnie, całe noce...
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W  o b r o n i e  T .  S .  L .
Z Z arządu  G łów nego  T o w arzy s tw a  Szkoły lu 

d ow ej o trzym aliśm y  n a s tę p u ją c e  p ism o:
Z pow odu  p o w ta rza jący ch  się  pog łosek , że 

w  T o w a rz y s tw ie  Szkoły L udow ej p an u je  rzekom a 
ro z rzu tn o ść  p ien iędzy  n a  k o sz to w n ą  ad m in is traćyę  
o raz  na cele z zadan iam i T SL  nie p o zo sta jące  
w  zw iązku , R ada N adzorcza  T o w a rz y s tw a  uw aża  
za s łu szn e  i kon ieczne  s tw ierdz ić  na  p o d s taw ie  
d o k ład n e j zna jom ośc i s to su n k ó w  i sp ra w  TSL., 
iż w  p rzec iw ień s tw ie  do ro zsiew anych  p o g łosek :

1) Ani cz łonkow ie  P r e z y d y u m  ani człon
kow ie  Z arządu  G łów nego  T S L  nie po b ie ra ją  za 
sw e  czynności ż a d n e g o  zgoła w y n a g r o d z e 
n i a ,  gdyż p ra c ę  sw ą sp e łn ia ją  zupełn ie  bezin te  
reso w n ie . Z g ro n a  u rzęd n ik ó w  T o w a rz y s tw a  je s t 
ty lko  k ie ro w n ik  b iu ra  na  m ocy §  49 s ta tu tu  C złon 
k iem  Z arząd u , a zarazem  urzędn ik iem  T o w arzy 
stw a , n a to m ias t w  m yśl s ta tu tu  nie m oże być 
członkiem  Z arządu  G łów nego, k to  zosta je  w  s ta 
łej zależnośc i fin an so w e j od T o w arzy s tw a .

2) P e r s o n a l  b iu ro w y  n ieliczny  i n ie w y s ta r  
cza jący  p o b ie ra  za tru d n ą  i od p o w ied z ia ln ą  p racę  
w y n ag ro d zen ie  w ięce j niż sk rom ne i n ie  s to jące 
w  żadnym  s to su n k u  do od d aw an y ch  św iad czeń  
tak , że k ie ro w n ik  w szy stk ich  b iu r  i ag en d  Z arządu  
G łów nego  otrzym uje ty lko  pob o ry  IX rang i rz ą 
dow ej i to  po  b lisk o  10-letniej p racy  n a  tem  s ta 
n ow isku .

3) W y datk i n a  ad m in istraćy ę  Z arząd u  G łó 
w n eg o  nie p rzen o szą  3°/o w szy s tk ich  ob ro tó w  k a 
so w y ch  Z a rząd u  G łów nego , k tó re  w ynosiły  w  ro 
ku 1911 k w o tę  kor. 1,815.312 hal. 53. Je s t to  p ro 
cen t n iższy  niż w  innych  pod o b n y ch  w ie lk ich  in- 
s ty tu cy ach  (n. p. M aticy  S zko lne j w  C zechach  5 i 

, 3U°/ó) a n aw e t niż w  b a n k a c h  lub w  w iększych  
g m inach . Do k o sz tó w  Z arządu  w liczono  tu  ró 
w n ież  w y d a tk i p o łączone  z o rgan izacy ą  i z a k ła 
d an iem  n o w ych  i p o d trzym yw an iem  życia i p racy  
w  już istn ie jący ch  K ołach  T SL. O gółem  kosz tu je  
a d m in is tracy a  (bez p rzed s ięb io rs tw  docho d o w y ch ) 
roczn ie  K 34.200"—  (1911) po d czas gdy w  św ie 
tn ie  zo rgan izo w an e j M aticy  C zeskiej około 60.0U0 
kor. W  T S L  m ianow ic ie  w y n o szą  k o sz ta  podróży, 
w  sp ra w a c h  T o w a rz y s tw a  w raz  z lu stracy am i i 
k o sz tam i W aln eg o  Z jazdu  K 2.784"— p łace  niżej 
w yszczegó ln ionego  p e rso n a lu  b iu ro w eg o  i k u rso 
ró w  K 16.780"— , ubezp ieczen ie  em ery ta lne  K 1 233"—-, 
u rządzen ie  b iu ra  K 240.— , czynsze K 1.752"— , o- 
p a ł i św ia tło  K 696"— , księgi, fo rm ularze i d ruki 
K 348"— , w y datk i kance la ry jn e  K 3 4 8 — , p o rto rya  
i eksp ed y cy a  K 3.434 -—, czaso p ism a K 139"— , p o 
d a tk i i inne  K 449"—, sp raw o zd an ie  roczne K 
1.044"— .

4) K ażdy grosz, k tórym  Z arząd  G łów ny  dy
sp o n u je  z K asy  T S L  idzie śc iś le  w ed łu g  in tencyi 
o fia rodaw cy  w zg lędn ie  w  razie  b rak u  oznaczenia  
sp ecy a ln eg o  n a  cele  o k reślone  sta tu tem  T o w a rz y 
s tw a . S p raw o zd an ia  pub liczn e  sk ład an e  i og ła 
szane  druk iem  są  d o stęp n e  każdem u , a ko n tro la  
sp o łeczeń s tw a  um ożliw iona  w  na jszerszem  pojęciu  
tego s łow a.

W  końcu  m usim y zw rócić  u w agę  na ogrom ny 
z ak res  czynności, jak ie  obe jm uje  Z arząd  G łów ny 
i b iu ro  TŚL. M ianow ic ie  T S L  u trzym uje obecnie  
24 w łasnych  szkół, 20 bu rs , 47 dom ów  ludow ych, 
17 och ronek , 10 uczelri, i o gn isk  itd. itd. M ajątek  
n ie ru ch o m y  rozrzucony  po całym  k ra ju  oraz na 
Ś lą sk u  i M oraw ach , p rzed s taw ia jący  w arto ść  około 
1,398.794 K w y m ag a  t e c h n i c z n e j  i p r a w n i 
c z e j  op iek i, 332 szkół w łasn y ch  i subw en cy o n o - 
w an y ch  przez TSL z 21,023 w y ch o w an k am i i w y 
m aga  ogó lnego  k ie runku  p e d a g o g i c z n e g o ,  
c ia ło  n au czy c ie lsk ie  w łasne , złożone z 136 osób  
re fe ren ta  perso n a ln eg o , 289 Kół T S L  ręk i o rg an i
za to rsk ie j, 2440  C zytelń  i w ypożycza lń  k siążek , 
u rząd zan ie  coroczn ie  około  7101 (w  roku 1911)

: o dczy tów  i o b ch o d ó w  n aro d o w y ch  k ie ro w n ic tw a  
ośw ia to w eg o , b u d że to w an ie  i k siążk o w an ie  oraz 
a b so lu tn ie  p e w n a  ko n tro la  d o c h o d ó w -i w y d atk ó w  
w o b ec  b lisko  d w u m ilio n o w e g o  o b ro tu  rocznego  
(1,815.313 K w  roku  1911) w y m a g a  a p a ra tu  ra

fSTIEllI $  EilM
Filia w Krakowi , u!, św . Jana t, róg Rynku 42  
K a p ita ły  własne i powierzone na K  200 m ilio n ó w .
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BENZ
marki św iaio ise! stawy

SAMOCHODY
luksusowe, ciężarowe, autoomnibusy, dorożki 

automobilowe.

Motory stałe:
benzynowe, ropne, urządzenia ssąco gazowe.

A u str y a ć k ie  T ow . m o to r o w e
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Filia ^Krakowie. Telefon 1026.
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Wyłącznie prawdziwe szlachetne  
:: kamienie w oprawie ::

Ferdynand Hofmann
Krak w, Sukiennice L. 11,

ch u n k o w eg o ; w reszc ie  n ieu s ta jąca  ak cy a  zb ie ran ia  
d robnych  sk ładek , w iększych  ofiar, s ta ra n ia  o sub - 
w encye  i zasiłk i, po ch łan ia  m nóstw o  s ił i czasu, 
jeśli się  zw aży, że k sięga  k aso w a  Z arządu  G łó 
w nego  w ykazu je  21.966 pozycyi w  dochodach , a 
na ich po zy sk an ie  trzeb a  było najm niej 300.000 
druków , odezw , p ró śb  i u rg en só w  rozesłać . W szy st
kie te  czynności za ła tw ia  Z arząd  G łów ny przy  p o 
m ocy cz te rech  urzędn ików , dw óch  fu n kcyonaryu - 
szy innych  in s ty tu c ji ,  p racu jący ch  ty lko  p o po łudn iu  
w  b iu rze T SL  za sk ro m n ą  ren u m eracy ą  oraz k ilka 
m an ip u lan tek , po d czas gdy  w  M aticy  C zeskiej 
p racu je  22 funkcyonaryuszy .

Zgromadzenie Związku katolickich 
właścicieli realn. w IScwej Wsi.

W  Z w iązku  k a to lick ich  w łaśc ic ie li rea lnośc i 
w  N o w e j  W s i  —  odbyło  się  14. bm . zw yczajne 
w alne  zgrom adzenie .

G łów nym  tem atem  dyskusy i i ob rad  — były 
n iepo rządk i w  dzieln icy  N ow a W ieś, C zarna  W ieś 
i Ł obzów  z p ow odu  zan ied b an y ch  dróg, ch o d n i
ków , o św ie tlen ia  itd. od czasu  p rzy łączen ia  tych  
gm in  do K rakow a.

I tak  np. m ag is tra t rozdzielił szko ły  rm eszane 
w  N ow ej i C zarnej w si w  ten  sp o só b , że w  j e 
dnej dzieln icy  je s t szko ła  m ęska, a w  drug iej żeń 
sk a  — jed n ak o w o ż nie s ta ra  się  o o tw arc ie  ulicy 
d la  sk ró cen ia  dalek ie j d rogi d z ie c io m .— Przez ro 
bo ty  około  p łuczek  p o p su to  daw n y  chodn ik  b e to 
nowy" do tego  s to p n ia , że z teg o  p ow odu  n as tą p ił  
w y p ad ek  k a lec tw a  u jedne j dziew czyny , część c h o 
dn ik a  k am iennego  zasy p an o  ziem ią, p rze jśc ie  fu r
tk ą  przez P a rk  k rak o w sk i zam knięto , co pow odu je  
w ie lk ą  s tra tę  czasu ; na  śm iec ie  i po p ió ł po leca  
m ag is tra t m urow ać  doły zam iast śm iecie  te  w yw ozić .

Z w iązek  w n iósł sw ego  czasu  m em orya ł do 
R ady m iasta , w  k tórym  w y m ien ił ba rd zo  sk rom ne 
lecz n ieo d zo w n e żąd an ia  — n ie s te ty  b ezsku teczn ie . 
W łaśc ic ie le  - rea lnośc i czu ją  się w ięc s łu szn ie  po 
krzyw dzonym i i obu rzen i na tego  rodzaju  tra k to 
w an ie  obyw ate li, k tórzy  n i e  p r o s z ą  o ł a s k ę ,  
lecz o to, c o  im  s i ę  p r a w n i e  n a l e ż y .

Pon iew aż  chodzą  posłuchy , że zam ierzona  je s t 
bu d o w ą  tram w aju  p rzed  p rzep ro w ad zen iem  k an a - 
lizacvi —  uch w alo n o  udać  się do m ag istra tu  o in- 
fo rm acye w  tym  k ie runku  i p rosić  p rzed ew szy st- 
kiem  o n a j r y c h l e j s z ą  k a n a l i z a c y ę .

S p raw a  n iesłu szn ie  pob ie ran y ch  op ła t a k c y 
zow ych da ła  rów n ież  tem a t do u sp raw ied liw io n e 
go o b u rzen ia  pod  ad re sem  m ag istra tu .

W  dy sk u sy ach  zab ierali g łos p, M i s i o r o -  
w s k i  rad ca  m iejski, dalej pp. Ł y  s i a k, Z i m m e r , 
B u j a s  J ó z e f ,  K o n i k ,  B ą k o w s k i ,  C h w a 
s t e k ,  M a t z  i w. i.

W końcu  uch w alo n o  raz  je szcze  u dać  się  
w  d ep u tacy i do rad có w  m ie jsk ich  i prezydyum  
m ag istra tu  i żądać  sp e łn ien ia  p o s tu la tó w  tu te jszych  
dzielnic.

D o d ep u tacy i w y b ran o  pp. Ł y s i a k a ,  B ą -  
k o w s k i e g o ,  O l a s a ,  o raz su p e rio ra  ks. D i h m a.

Ustępliwość Koła polskiego
w sprawie uniwersytetu ruskiego.

W w ychodzącym  we Lw ow ie dw utygodniku  
politycznym : „R z e c z  p o  s p o  1 i t a “ po jaw ił się a r 
ty k u ł zaty tu łow any : „ N i e u f n o ś ć  d o  K o  ł  a p o  1- 
s k i  e g o " ,  w k tórym  w  sp o só b  w yczerpujący i rze
czow y p rzedstaw iono  przeb ieg  sp raw y  uniw ersy tetu  
ru sk iego  i stan o w isk o  w obec niej K o ła polskiego.

W kładki
na książeczki i rachunek bieżący, 

oprocentowuje obecnie

po W/o do 5°/o
według umowy ze zna

czną dzienną wolną dyspozycyą,

Zarząd główny w  Pradze.
Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków. Gzerniowce, T ry e s i

FILIE:
E X P O Z  Y T U R Y :

Z a r z ą d  g łó w n y  w  P r a d z e .
Bielsko-Biała, Wiedeń, LuhaGzowice, Piszczany.
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Szanownej P. T. Publiczności podaję do łaskawej 
wiadomości, żc przeniosłem swoją pracownię na ul. Go
łębią 1. 4, do umyślnie na ten cel zastosowanego lokalu 
we własnym domu, gdzie jak dotychczas wszelkie roboty 
starannie, punktualnie i po przystępnych cenach nadal 
wykonywać będę.

Z wysokim szacunkiem

R ob ert Jah od a .

ZAKŁAD G A LA N TERY JN O -IN TRO LIG A TO RSK I

R O B E R TA J A H OD Y
W KRAKOW IE -  UL. G O ŁĘBIA 4 -  TEL. 1424
Odznaczony na wystawach i konkursach krajowych i za
granicznych najwyższemi nagrodami. Podejmuje Się w szel

kich robót w zakres ten wchodzących.

Szanownej P. T. Klienteli mojej pozwalam sobie 
zwrócić uwagę, aby była łaskawą mój obecny adres celem  
uniknięcia nieprzyjemnych reklamacyi wskutek zmiany Iot 
kalu dokładnie sobie zapamiętać.

Z głębokim szacunkiem

R o b er t Jah od a .

Z p rzy toczonych  k ilkakro tnych  rezo lucyi, uchw alo 
nych na  posiedzen iach  K oła, w ynika n iedw uznacznie, 
że K o ł o  p o l s k i e  w swej w iększości u s t ę p u j e  
ze stan o w isk a  należytej o b r o n y  p o l s k i e g o ,  
c h a r a k t e r u  u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o  i 
t o r u j e  d r o g ę  d o j  e g o  u t r a k w i z a c y i .

A rtykuł ten  jes t o  tyle znam ienny , iż odsłan ia  
p raw dę w sp raw ie chw iejnego  s tanow iska  K o ła  p o l
sk iego  o d n o śn ie  do  k reow an ia  uniw ersy tetu  ru sk iego  
i g rożnem  memento w zywa sp o łeczeństw o  polsk ie  
do  o b ro n y  w szechnicy lw ow skiej.

Ale dajm y g ło s  au to row i, rzeczonego  a rtykułu , 
k tó ry  w e w stępie tak  m ówi:

„P rzeb ieg  i zała tw ien ie  spraw y uniw ersy tetu  ru 
sk iego  w Kole Polsk iem  rzucić m uszą na sp o łe 
czeństw o nasze ciężkie p rzygnębien ie  i do  głębi 
w strząsnąć  n a jp rostszem  i najsk rom niejszem  choćby 
zaufan iem  do  K oła*.

Zaznaczyw szy  n astępn ie , że  sp o łeczeństw o  p o l
skie po w in n o  m ieć zaw sze zaufan ie  do  K o ła p o l
sk iego  w jak im ko lw iek  o n o  je s t sk ładzie , bo  z za- 
chw ianem  zaufan iem  chw ieje się zasada  so lid a rn o 
ści n arodow ej i podstaw y bardzo  tru d n eg o  naszego  
życia po litycznego , p rzystępuje  w p ro s t do  znanej 
uchw ały  K o ła p o lsk iego  w spraw ie un iw ersy tetu  
ru sk ieg o  z dn ia  22 m aja 1912 r. i t a k o  niej pisze:'

„ Jak  o  uchw ale z d n ia  22 m aja  1912 r. m ożna  
by ło  sp o k o jn ie , b ezstronn ie  i z rad o śc ią  pow ie
dzieć, że przedstaw ia się o n a  bardzo  pow ażnie, 
b ardzo  rzeczow o, bardzo  ja sn o  i zasługuje  na w iel
kie uznanie , tak  dzisiaj o  dalszem  załatw ien iu  sp ra 
wy uchw ałą  K o ła  z dn ia  28 g rudn ia  1912 r. p o 
w iedzieć trzeba  rów n ie  sp o k o jn ie  i b ezstronn ie , 
a z praw dziw ym  żalem , że przedstaw ia się o n o  
b ardzo  szkodliw ie, bardzo  w ykrętn ie , bardzo  n ę 
dznie i ok ryw a K o ło  polsk ie  w ielką niesław ą.

C o więcej, jeżeli się uw zględni nie ty lko  za 
ła tw ien ie  spraw y ale także jej przeb ieg , nie ty lko  
to , co  k ierow nicy  jej przeprow adzili, ale także to , 
co  zam ierzali a co w części uda rem n io n o , widzi 
się  n iestety, że z tern K ołem  polsk iem  n iczego w o 
góle nie m ożna  być pew nym .

U chw ała z dnia 22 m aja 1912, jak  dziś się 
okazuje , słu ży ła  w znacznej części p o p ro s tu  do 
u ś p i e n i a  c z u j n o ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  i d o  
o s z u k a n i a  g o ,,  co  jest słow em  ciężkiem  i bo- 
lesnem  ale n iestety jedynem  odpow iadającem  p ra 
w dzie, a p o k ą t n i e  p r z y g o t o w y w a n o  z a ła 
tw ien ie  w ręcz tej uchw ale przeciw ne, k tó re  u s iło 
w ano  przeprow adzić , gdy od uchw ały K o ła  u p ły 
n ę ło  p ó ł roku .

D o  czego zm ierzali k ierow nicy  tej spraw y 
w K ole po lsk iem  i do  czego w ogó le  byli on i zdol
ni, o  tern p oucza  bardzo  sm u tn o  sp raw a p rzed o 
sta tn iego , czyli czw artego  z rzędu, p ro jek tu  o rę 
dzia cesarsk ieg o  w  sp raw ie  un iw ersy tetu  ru sk iego , 
k tó ry  w p ły n ą ł pod  pou fne ob rady , obu  s tro n  dnia  
30 lis topada  1912.

Jako  pew nik  przyjąć trzeba  przedew szystkiem , 
że ten  p ro jek t z 30 lis topada  1912 już przed  tern 
ukazaniem  się sw em  jako  poufny  w n iosek  rządu 
by ł znany  n iek tó rym  po litykom  polsk im . M usiał go 
znać przedew szystk iem  p. m in is te r G alicyi, bez k tó 
rego  w iedzy w ystąp ien ie  z tak im  p ro jek tem  rząd o 
wym w sp raw ie dotyczącej obu  n arodow ośc i n a 
szego  kraju jest najzupełn iej n iem ożliw e, a p o n ie 
waż obecny  m in is te r G alicyi, gorliw ie zajm ując się 
innem i spraw am i, nie uw ażał się nigdy za znaw cę 
sp raw y  uniw ersy teckiej, m u sia ł się on  upew nić, że 
p ro jek t o d pow iada  ogó ln ie  życzeniom  kierow ników  
K oła. M usia ł znać ten  p ro jek t przed w niesien iem  
także p. nam iestn ik  G alicyi, bez k tó reg o  wiedzy 
sp raw a tak a  za ła tw io n a  być nie m og ła . M usiał go 
znać przynajm niej referen t i p rezes K o ła p o lsk iego  
przed  oficyalnem  w niesien iem . Nie znajdzie się 
chyba nikt, k toby  zechciał tw ierdzić, że p rzyna j
m niej w ym ienien i po litycy  nie znali p ro jek tu  przed 
w n iesien iem , co  by łoby  przypuszczeniem  wielce 
uw łaczającem  p. m inistrow i G alicyi, p. n am iestn i
kow i G alicyi, o raz  kierow nictw u K oła, ale p rzy 
puszczeniem  w tym  w ypadku z p ew nością  n iesłu- 
sznem , gdyż znali on i ten  pro jek t. J a k o  pew nik  
m o żn a  zatem  przyjąć, że ów  p ro jek t z dn ia  30 li
s to p ad a  1912 ro k u , ukazując się w p ó ł ro k u  po  
uchw ale K o ła  i p o  zan iechaniu  daw niejszych, by ł 
już ow ocem  w spó łp racow nic tw a  n iek tórych  p o lity 
ków  polsk ich .

S tw ierdzoną  zaś  jes t rzeczą, z datam i i szcze
g ó łam i, że k ierow n icy  K o ła  po lsk iego  po  w n iesie 
n iu pou fnem  pro jek tu  z dn ia  30 lis to p ad a  1912 r.

PATIEFON
T i  je s t n a jdoskona lszym  in stru - 

p l f e l | i r  m entem  doby w spó łczesne j.
G ra bez zm iany  igły, w iecznym  
szafirem , n i e n i s z c z ą c  płyt, 
k tó re  g ra ją  zaw sze  rów nie 

g ło śno  i czysto, jak  o łk festra , a śp iew a ją  
i m ów ią, jak  żyw y człow iek . D o sk o n ale  g ra  
do tańca . K to się chce dobrze  zab aw ić  p o 

w in ien  bez zw łoki nabyć  Pathefon .
Cenniki darm o i op ła tn ie ,

GŁÓWNY SKŁAD PATHEFONGW

Stefan Grudziński 
i Tad. Berger

Kraków, ul. Szewska 22. Telef. 305.
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Stolarnia m otorowa

Joachima Steinberga w Krakowie
u lica  S tarow iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fon  1378 

W ie lk i sk ła d  p o sa d z e k  d ę b o w y c h , d e sz c z ó łk o -  
w y ch  i t tŁ o w y c h  z  d ę b in y  s ła w o ń sk ie j .

Z am ów ien ia  w ykonu je  się dobrze, rych ło  i tan io .

Każda 
oszczędna gospodyni

kupuje wyłącznie

„ K A W Ę “
z pierw szej krajowej

„Higienicznej Palarni"
firm y

Wojciech Olszowski
Mały Rynek, Rg Szpitalnej.

zgodzili się na załatw ien ie  spraw y na jego  p o dsta 
wach. M ianow icie dn ia  4 g rudn ia  w iększość prezy- 
dyum  K o ła uchw aliła  uznać p ro jek t ten za o d p o 
w iadający uchw ale z dn ia  22 m aja i przy jąć go  za 
podstaw ę rokow ań . - A dnia 5 grudn ia  w iększość 
prezydyum  i referen t K o ła ' ośw iadczyli p. m in i
strow i ośw iaty, że godzą się na pro jek t, a tylko 
dalszych ustępstw  nie dopuszczają . W reszcie dnia 
8 g rudn ia  prezes  K o ła p o lsk iego  p. Leo zapew nił 
deputacyę S ena tu  w gm achu sejm ow ym  we L w o
wie, że p ro jek t od p o w iad a  uchw ale z dn ia  22 m aja, 
a p. G łąb ińsk i i p. S karbek  od razu  dodaw ali, że 
to  jest n iepraw da, i to  w łaśn ie  by ły  pierw sze b ły 
skaw ice burzy, za k tórem i m u sia ło  padać coraz 
w ięcej św ia tła  na ciem ną spraw ę.

P o  ustalen iu  zaś tej p rzesłank i, że kierow nicy  
' naszej polityki zgodzili się na ów  pro jek t, a n ie 

którzy  z nich naw et w sp ó łp raco w ali w u łożen iu  
go, pytam y, co  w nim  by ło .

W iemy, Czego w nim  b rak o w a ło . I to  nam  
zu pe łn ie  w ystarcza. C zego zaś b rak o w a ło , to  w ie
m y stąd, że n iek tó re  rzeczy m u sia ł dodaw ać po  
w ybuchu burzy d o p ie ro  p. H alban na  posiedzeniu  
g rupy  konserw atyw nej K o ła  p o lsk iego  dnia  17 g ru 
dn ia  1912. D o p ie ro  w jego  w n iosku  z jaw iła  się p o 
p raw ka pro jek tu  w tym  duchu, by w o k resie  p rze j
ściow ym  nie d ozna ły  uszczerbku  p raw a języka p o l
sk iego  na U niw ersytecie lw ow skim  oraz, aby p o 
stanow ien ia  na  rzecz języka ru sk iego , o  ile istnieją 
na tym  U niw ersytecie, utraciły  m oc obow iązującą 
z chw ilą u tw orzen ia  o so b n eg o  uniw ersy tetu  ru 
sk iego . 1 ta  po p raw k a  nie stw ierdza ła  jeszcze p o l
skości U niw ersytetu lw ow skiego , a zatem  była  n ie
w ystarczająca. Ale po jaw ienie  się jej jest dow odem , 
że naw et tego  nie by ło  w p ro jekcie  rządow ym , 
Czyli p ro jek t ten nie ty lko  nie stw ierdzał, że U ni
w ersy tet lw ow ski jest po lsk i, ale naw et na przy 
sz ło ść  nie zabezpieczał przed  uszczerbkiem  praw  
języka rusk iego . Jednem  słow em  p ro jek t ten  nie 
zabezpieczał przed p o w o ln ą  utrakw izacyą U niw er
sytetu lw ow skiego  i w ręcz o tw iera ł jej drogę.

N aga praw da jest taka, że czw arty p ro jek t o rę 
dzia z d, 30 lis topada  1912, w ypracow any nie bez 
w iedzy n iek tó rych  po lityków  polsk ich , uznany  przez 
k ie row n ików  K oła P o lsk iego  za odpow iadający  
uchw ale K o ła  z d. 22 m aja 1912 i p rzyjęty przez 
nich, p rzygo tow yw ał ni m niej ni więcej tylko 
u t r a k w  i z a c y ę  U n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o .

Je s t rzeczą w iadom ą, że p. N am iestn ik  był 
zw olennik iem  t. zw. sto p n io w eg o  m nożen ia  katedr 
rusk ich  na  U niw ersytecie lw ow skim  zam iast tw o 
rzenia  o so b n eg o  uniw ersy tetu  ru sk iego , niew ątp li
w ie z p obudek  szanow nych, m ianow icie  z p rz e k o 
nania, że to  i dla nas będzie korzystn iejsze, a w ia
d o m o  także, że p. N am iestn ik  n iechę tn ie  ustępuje  
ze sw em  zdaniem , naw et gdy jest o n o  bardzo  o d 
o so b n io n e .

D la R usinów  w idoki u trakw izacyi U niw ersytetu 
lw ow skiego zaw sze były najponętn iejsze, bo  niety lko  
daje im o n a  w szystko, czego ty lko  chcą, ale w d o 
d atku o d b ie ra  o n a  nam  to , co  m am y dzisiaj, n isz
cząc po lsk o ść  jednej z najw iększych instytucyi n a 
szych we w schodniej części kraju.

Rząd w reszcie n iczego tak  nie p ragn ie  jak  u tra 
kwizacyi, gdyż jest o n a  najtańsza.

. N ie b rak ło  zatem  czynników  prących ku u tra 
kwizacyi i ciągle w racających  do  tej myśli.

Ale s tanow isko  ca łego  spo łeczeństw a  p o lsk iego  
by ło  w tej sp raw ie jasne  i s tanow cze p o n ad  w szelką 
w ątp liw ość.. Już od  p ierw szego  napadu  u k ra ińsk iego  
z przed dw unastu  lat m łodzież p o lska  z rozum ia ła , 
że po litykom  rusk im  u śm iecha się przedew szyst
kiem  nadzieja u trakw izacyi, i od tej chwili czu jność 
jej w o b ro n ie  po lskośc i U niw ersy tetu  lw ow skiego  
nigdy nie o s łab ła . Z  g o rliw ośc ią  zaw sze w ytężoną  
i z n ieugiętą  s tanow czośc ią  s ta n ą ł w o b ro n ie  p o l
skości U niw ersytetu p rzedew szystk iem  S enat lw ow 
ski wraz z całem  g ronem  p ro fe so ró w  i w u ro czy 
sty sp o só b  zapew nili dzisiejsi p iastunow ie  po lskości 
U niw ersy tetu  całe  spo łeczeństw o , że nic z niej u ro 
nić nie pozw olą. W krótce z rozum ien ie  tej spraw y 
s ta ło  się pow szechnem  w Społeczeństw ie i nie by ło  
ani jednego  polityka, k tóryby  śm ia ł w ystąp ić  z tw ier
dzeniem , że należy dzisiejszy polsk i U niw ersy tet we 
Lw ow ie zam ien ić  na p o lsko -rusk i, zab ie ra jąc  w ten 
sp o só b  po lskośc i jeden z dwu naszych jedynych 
uniw ersy tetów . W ięc też i uchw ała  K o ła P o lsk iego  
z d. 12 m aja 1912 w czterech pierw szych a rtyku 
łach  najdok ładn iej stw ierdza ła  i ok re śla ła  sp o só b  
zabezpieczenia  po lskośc i U niw ersytetu lw ow skiego.

w Krakowie, Rynek 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
U sku teczn ia  szybko z lecen ia  giełdow e, przekazy  na  m ie jsca  k ą p ie lo w i i zagran iczne. P rzyjm uje 

w k ład k i n a  książeczk i w k ładkow e. K 5000 w y p łaca  dziennie  bez w ypow iedzenia .
Podatek rentow y opłaca bank z w łasnych funduszów. **"
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Z tygodnia.
W ielk i reun ion  am b asad o ró w  w  Londynie  nie 

u d a ł  s ię ; w p raw d z ie  delegac i tu reccy  przyw ieźli 
z so b ą  dużo o w oców  i p o częstow ali d e leg a tó w  
b u łg a rsk ic h  kokosam i, d e leg a tó w  se rb sk ich  d ak ty 
lam i, a le delegatom  czarnogórsk im  d o sta ły  się figi 
z czego ci o sta tn i byli bardzo  n iezadow olen i. Na 
zak o ń czen ie , u rządzono  w sp an ia łą  zab aw ę  k a rn a 
w ało w ą, pod  nazw ą, »W ielkiej po litycznej c iu c iu 
b a b k i w  L ondynie*.

T a  sym p a ty czn a  zabaw a, m a og rom ne p o w o 
d zen ie  na  g runc ie  k rak o w sk im .

O b y w a te le  n asi znakom icie  g ra ją  ś lep ą  babcię , 
a  p row odyrzy  polityczni, którzy  tę  zab aw ę  u rzą 
dzają , łech tan iem  lub  szczypan iem , zależne od o- 
ko liczn o śc i, odc iąg a ją  babcię , gdyby  ta  chc ia ła  iść 
w  pew nym  w ytkn ię tym  k ie runku  i p iln ie  ty lko  b a 
czą na  to, aby  jej z asłona  z ócz n ie  sp ad ła , bo 
w ó w czas role m ogłyby  się  zm ienić  i m og łaby  za 
cząć  szczypać, co d a p row odyrów , by łoby  arcy  
n iem iłem .

P rzy  bu d o w ie  now ej linii tram w ajo w e j, szcze
gó ln ie j na p lacu  F ran c iszk ań sk im , m ożna było za 
uw ażyć  całe  g rom ady  ludzi, godzinam i bezm yśln ie  
g ap iący ch  s i |  na ub ija jących  to r robo tn ików .

W  jedne j z tak ich  grup , z ło żo n e j z k ilku  m ęż
czyzn, toczy ła  się n a s tę p u ją c a  ro z m o w a :

—  Czy k o le g i w idzi co tu  ro b ią ?
—  T ram w ay .
—  A co ten  tra m w a y  będz ie  łą c z y ł?
— N ow y m ost na W iśle  z S a lw ato rem .
— A gdzie  leży S a lw a to r?
— Przy  k o pcu  K ościuszk i.
K olega nie z ro zu m ia ł p y tan ia ; S a lw a to r  to  już  

w ieś, a w ięc  n o w a  lin ia  będ z ie  łączy ła  w ie ś  z m ia
stem , p anow ie! jeżeli ta k ie  rzeczy da s ię  po łączyć 
to  d laczegóżm y nie m ożem y tego  zrobić  po lity  
c z n ie ?

P anow ie , jeżeli stw o rzy m y  tak ie  s tro n n ic tw o  
m iejsko- w iejsk ie , jeżeli s tw orzym y tak i po lityczny  
tram w ay , a innie z rob ic ie  jeg o  dy rek to rem , to  ja  
d okażę  tak ie j sz tuk i, że tym  tram w ay em  potrafię  
za jechać  albo  do Sejm u w e L w ow ie albo  do p a r 
lam en tu  w ied eń sk ieg o .

K iw an ie  g łow am i i g ło s  z ko ła:
Hm! to  je s t  w szy stk o  m ożliw em , przecież 

T w a rd o w sk i na  kogucie  do Rzym u zajechał.
W  arty stycznem  p a ń s tw ie  przy  p lacu  św . D u 

ch a  coś się zepsu ło , p u stk i w  w idow ni, p u stk i w  k a 
sie, a dy rek to r tego  p rzy b y tk u  m uzy w  osta tn im  
num erze  czaso p ism a p t. »T eatr«  og łosił n a s tę p u 
jący  apel do sp o łeczeń s tw a :

P om oc dajcie  mi rodacy  
U ciecha, T. S. L. w ciąż  m ię n ęk a  
R ezygnuję , bo do pracy  
P o zosta ły  mi k row ien ta .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  19. stycznia 1913. 

P o le g ły m  w  r. 1 8 4 8  na budowę pomnika na
desłali w dalszym ciągu:

Pp. Marya Prus Mierzwińska 1 kor., Bank hipot. 
10 kor., St. Gałązkiewicz z Chicago 7 '50  kor., Stow. 
majstrów kamieniarskich 10 kor., Tow , wateranów 5 
kor., Cech kaflarzy 5 kor., Fabryka pieców kaflowych

Z IralfowsHiep rnchu auszyczugo.
S zereg  po św ią teczn y ch p ro d u k cy i koncertow ych, 

w sali S ta reg o  T ea tru , rozpoczęli n iedoścign ien i 
B rukselczycy w span ia łym  w ieczorem , jedną  z tych 
po d n io sły ch  chwil ro zk o szy  artystycznych , k tó re  na 
d ługo  po zo stać  m uszą w duszy m iło śn ik a  p iękna  
w  m uzyce. O  kw artecie  b rukselsk im , jako  o ze sp o 
le w yjątkow em , co  do  sp raw nośc i w sw ojem  genre, 
pow iedz iano  u nas już tyle, że dodaw ać cokolw iek  
i rozp isyw ać się na  now o , chw aląc ten  i ów  dotąd  
n iep o ru szo n y  szczegó ł ich m istrzow skich  enuncy- 
acyi, m o g ło b y  w yglądać na chęć w yp isan ia  się  i 
p rzed łużan ia  w  n iesk o ń czo n o ść  recenzyi. Brukselczycy 
należą dziś d o  kilku najw ybitniejszych ze sp o łó w  
kw artetow ych św iata  i zaiste  niech ża łu ją  ci, k tórzy  
do tąd  nie m ieli sp o so b n o śc i ich posłuchać .

N astępn ie  za ją ł koncertow iczów  krakow skich  
cały  szereg  p rodukcyi fortep ianow ych . F o rtep ian  
jakko lw iek  tak  licznych m ając przedstaw icieli, m óg ł 
się stać  up rzy k rzo n y m  instrum en tem , to  jednak  d o 
znaje szczególnych  faw orów  u publiczności k ra 
kow skiej, spieszącej och o czo  na p rodukcye  gry 
fo rtep ianow ej, jak  niem niej i u D yrekcyi k o ncertów  
k rakow skich , k tó ra  publiczności tej nie szczędzi 
artystycznych w zruszeń , doznaw anych  pod  w pływ em  
dźw ięków  tego  in strum en tu . G niew ać się o to  n ie
p o d o b n a , bo  jakkolw iek  na każdy tydzień p rzypada  
n iem al po  dwie p rodukcye fo rtep ianow e, to  p rzed 
staw iciele tego  kunsztu, są  zaw sze nie m ałą  a trakcyą 
dla słuchaczy , sk o ro  w ypełn iają  po  brzegi p iękną  
sa lę  S ta rego  T eatru . D ziś g ra  R ubinstein, ju tro  
h r. M orsztynów na, po ju trze C orto t, za parę  dni 
Śliw iński, niebaw em  ktoś tam  jeszcze inny, b a ! n a 
w et sam ego  P aderew skiego  s łuchać  m am y. C o  za

J. W róblewskiego 5 kor., Stanisława W róblewska 1 
kor., Resursa urzędnicza 10 kor., Tow. kontuszowców 
5 kor., Członkowie gniazda Sokolego w P . zebrane 
przez druha B. 7 '04-kor.

W szystkim tym ofiarodawcom składa komitet 
szczerą podziękę.

Z arazem , ze względu, że na wiosnę br. ma na
stąpić odsłonięcie pomnika, a okazuje się jeszcze brak 
około 1000 kor., komitet z usilną prośbą zwraca się 
do tych osób, stowarzyszeń i instytucyi, które otrzy
mały- listy, aby zechciały te zwrócić nawet w wypadku 
odmówienia datków, aby nie narażać komitetu na ko
szta dalszych urgensów.

Listy i datki należy nadsyłać już to na ręce p. 
W ł. T u r s k i e g o ,  prezesa „Sokoła", już też p. T o 
masza B u  j a s a ,  prezesa „G w iazdy" ul. Kochanow
skiego 1. 2.

O p ła tek  w  „G w ieźd z ie“ . W  niedzielę wieczo
rem odbyła się w lokalu towarzystwa „G w iazda" (ul. 
św, Jana 1. 2), uroczystość opłatka przy udziale licznie 1 
zebranych członków, pań i zaproszonych gości. U ro
czystość rozppczęła się podniosłem przemówieniem ks. 
S t e i c h a ,  znanego kapłana-obywatela z Podgórza.

Imieniem „G w iazdy" przemawiał wicepr. p, Z a -  
j ą c witając serdecznie przybyłych gości i członków. 
Mówca wychylił następnie toast na cześć duchowień
stwa w ręce obecnego ks. Steicha. Długo przemawiał 
p. L i g ę z a ,  podnosząc zadania i cele rękodzielników 
krakowskich.

Dalej przemawiał p. S t r ó ż y ń s k i ,  wznosząc 
toast na cześć kilku obecnych na sali powstańców 63 
roku. Sekretarz tow. p. P a ł a s z  odczytał nadesłane 
listy i telegramy z życzeniami świątecznemi, Życzenia 
między innymi nadesłali ks. biskup B a n d u r s k i  ze 
Lwowa i prez. miasta dr. Leo. Ks. biskupowi Bandur- 
skiemu uchwalono wysłać telegram dziękczynny.

T oast na cześć obecnych na sali dziennikarzy wy
głosił p. S t r ó ż y ń s k i .  N a toast ten odpowiedział 
w  dłuższem przemówieniu red. H o r o w i c z .  Toastem  
„kochajmy się" zakończył ks, Staich uroczystość opła
tka, która odbyła się wśród serdecznego nastroju, do 
czego nie mało się przyczyniła prawdziwie staropolska 
gościnność gospodarzy “G wiazdy."

Telegram wysłany od uczestników opłatka do ks. 
biskupa Bandurskięgo b rzm iał:

„Zebrani na uroczystości opłatka członkowie 
„G w iazdy" krakowskiej za pamięć najłaskawszą i oj
cowskie staranie, składają Ci, Najczcigodniejszy Arcy- 
pasterzu wyrazy hołdu i synowskiej wierności."

Z e zgrom ad zen ia  Z w iązk u  kat. w łaśc ic ie li 
w  Z w ierzyń cu . W  uzupełnieniu sprawozdania naszego 
ze zgromadzenia Związku katolickich właścicieli realno
ści w Zwierzyńcu odbytego przed dwoma tygodniami, 
podajemy dalszy jeszcze ciąg obrad.

I tak na zgromadzeniu tern referował sprawę nie
słusznie pobieranych przez magistrat krakowski opłat 
akcyzowych od ziemiopłodów pochodzących z poi po
łożonych w obrębię W ielkiego Krakowa, jednak poza 
linią akcyzową, p. R  u s s e k: Sprawa ta daje się bar
dzo dotkliwie we znaki właścicielom gruntów, którzy 
ponoszą wysokie niczem nieusprawiedliwione wydatki. 
Dość wspomnieć, że kiedy w r. 1911 opłaty akcyzowe 
wynosiły około 700 koron, to w  roku 1912 kwota ta 
wzrosła do przeszło 2500 koron. A by temu zaradzić, 
udawały się już kilkakrotnie deputacye do prezydenta 
dra L  e a , do bawiącego w Krakowie w roku przeszłym 
ministra dla Galicyi ekscel, D  ł  u g o s z a, a wreszcie od
dano sprawę do pomyślnego załatwienia posłowi T e t 
m a j e r o w i .

G dy jednak żadnych skutków tych zabiegów nie

rozkosze  dla fo rtep iano filów  w tym  K ra k o w ie . . .  
w k tórym  naw et do w spó łudz ia łu  w koncercie  sk rzy 
paczki i w io lenczelistki z ap rasza ją  p ian istkę  tej m ia
ry co p. O ttaw ow ai N a fali znakom itych  produkcyi 
fo rtep ianow ych  płynęcych  szerok im  kory tem , tu  i 
ów dzie, jaki inny  in strum en ta lis ta  się zab łąka , lecz 
o  produkcyach  najdostępniejszych  dla publiczności, 
p rodukcyach  śp iew aków , n ieste ty  całk iem  za p o 
m niano . Począ tek  sezonu  ty lko  zaznaczył się d w o
m a koncertam i w okalnem i (U rlus i K orolew icz W ay 
dow a) i na  tern koniec. H ory zo n t k o ncertow y  nie 
zapow iada  nie ty lko  w ielkiej gwiazdy, ale choćby  
m aluchnej gw iazdeczki (produkcyj bow iem  p. Yetty 
G h ilbert nie m ożna  uw ażać jak o  p rodukcyi śp ie 
w ackich): P ieśń  odzyw a się tylko na w ieczorkach  
patryo tycznych  lub dobroczynnych , n u cona  w kó łk o  
przez jednych  i tychsam ych śp iew aków  m iejscow ych 
a uczący się śp iew ać nie m ają  w zorów . Lecz w ró ć 
m y do  produkcyj fo rtep ianow ych . A rtur Rubinstein, 
k tó reg o  zaliczyć dziś trzeba  do  najtęższych a rtystów  
kontynen tu , u rządz ił w ieczór pośw ięcony  dziełom  
C hop ina . Z  gry zn akom itego  p ian isty  w ieje jak iś 
specyalny  czar, szczególniej w od tw arzan iu  cudnych 
m otyw ów , tak  blizkich po lsk iem u  sercu , lubującem u 
się w  m elancholii i poezyi. R ubinstein odczuw a 
C h o p in a  bardzo  subteln ie  jest nam  bliskim  u ro d ze 
niem , w ychow aniem  j p o jm ow an iem  teg o  naw sk ro ś 
naszego  tw órcy  i w tern po lega w łaściw y u ro k  jego  
gry. G dyby inne nacye zechciały  zrozum ieć, że C h o 
p ina  należy grać ty lko  po  po lsku , R ubinstein po- 
w in ienby  zająć  w rzędzie C h o p in is tó w  jedno  z naj
poczytn iejszych  stanow isk . D la nas K rakow ian , s ta ł 
się R ubinstein u lub ionym  artystą , dow odem  czego 
w y p ełn io n a  p o  brzegi sala  i te h u ragany  ok lasków , 
jak ie  się roz lega ły  p o  każdzm  num erze.

W odm ienny  nieco  sp o só b  trak tu je  C h o p in a  
hr. M orsztynów na. Jak ko lw iek  na r e c i t a l u  swym

widać, należałoby urządzić ogólny wiec .Związków w ła
ścicieli realności z gmin przyłączonych i na nim po
wziąć uchwały co do dalszej w tej sprawie akcyi. 
Mówca postawił rezolucyę, jednogłośnie przez zgroma
dzenie uchwaloną, w której zażądano przeniesienia linii 
akcyzowej na granice Wielkiego Krakowa.

Ł ącznie z tym referatem postanowiono domagać 
się od prezydyum miasta powołania w skład R ady 
miejskiej z Krowodrzy p. C h w a s t k a  w  miejsce śp. 
Zbroi. W yrażano zarazem przekonanie, iż jedynym po
wodem, dla którego nie nastąpiło powołanie do Rady 
miejskiej p. Chwastka jest to, iż jako radny, sam 
w tym wypadku poszkodowany, potrafiłby upomnieć 
się energicznie o zniesienie niesłusznie pobieranych 
opłat akcyzowych.

Ponieważ w czasie dyskusyi nad gospodarką miej
ską w gminach przyłączonych i nieporządkami ulicznemi 
wspomniał r. m. Dudek, że „ s a m  n a l e ż ą c  d o  T»a- 
l a r d a " ,  wie o tern, iż włościanie z M ogiły żądali za 
wywożenie błota z Krakowa dziennie po 17 koron; 
trzeba nadmienić, że obecni na zgromadzeniu w łaści
ciele gruntów oświadczyli, iż żądali tylko po 8 koron; 
dlaczegóż przeto magistrat ich nie zawezwał.

Z e  względu na to, iż w edług oświadczenia r. m. 
Dudka, ma być na wiosnę regulowaną ulica Królowej 
Jadwigi w Zwierzyńcu, byłoby rzeczą wskazaną, aby 
na regulacyę tej ulicy użyto ziemi z wału kolei okręż
nej, który ma być w tym czasie rozbieramy.

W reszcie wybrano do komitetu, który ma się zająć 
urządzeniem obchodu 58-letniej rocznicy powstania sty
czniowego- pp. Russka, Sikorę, ks. prob. Pilchowskiego, 
Matza, Tchorzewskiego, r. m. Dudka, St. Cendrow- 
skiego i Owcę.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Z w y cza jn e  W a ln e  Z grom ad zen ie  Z w iązku  

katolick ich  w ła śc ic ie li rea lności w  K row odrzy, 
odbędzie się w niedzielę dnia 19 stycznia b. r. o go
dzinie 3 popołudniu w domu p. Karola U  z n a ń s k i e- 
go  przy ulicy Mazowieckiej 1. 16 w K r o w o d r z y ?  
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawa opłat akcyzowych.
2. Zm iana gminnej ordynacyi wyborczej.
3. Zamykanie szynków od soboty do poniedziałku.
4. Ogólne sprawy dotyczące chodników, dróg, 

oświetlenia, wody, policyi itp,
5. W ybór delegata do polskiej R ady katolickiej,
6. W nioski i interpelacye.
Z a b a w ę  k osty u m o w ą  urządza stowarzyszenie 

„G w iazda" w  sobotę dnia 1 lutego 1913 w sali krak. 
Sokoła.

Zabaw y Gwiazdy mają swoja tradycyę i cieszą 
się wielkiem wzięciem publiczności,

Kom itet stara się też, aby obecna zabawa wypa
d ła  pod każdym względem jak najlepiej. W  szczegól
ności zaś przygotowuje komitet wiele niespodzianek, 
a między innemi 5 gustownych nagród za piękne ko« 
styumy.

Dochód z zabawy przeznaczono na fundusz bu
dowy własnego domu.

Datki na ten cel przyjmuje prezes Stow, Tomasz 
B u j a s , ul. Kochanowskiego 1 ,2 1 ,

Zaproszenia i bilety wydaje sekretaryat Stowarzy
szenia przy ul. św, Jana 1, 2, II piętro, codziennie 
między godziną 5 a 9-tę wieczór,

A sen teru n ek  tegoroczn y . Asenterunek wojsko
wy w Austryi postanowiono na 1 marca i 1 kwietnia. 
Do armii wspólnej potrzebuje A ustrya 88.327 ludzi, 
a do obrony krajowej 22.316; na W ęgrzech zaś do 
armii wspólnej potrzeba 65.673, zaś do honwedów 
21.500.

da ła  kilka kró tszych  u tw orów  C hop ina, to  jednak  
zaznaczyła  od ręb n o ść  sw ą w  p o jm ow an iu  bardzo  
stanow czo . G ra  jej nie w zo ro w an a  na k im kolw iek, 
po siada  indyw idualne odczucie chop inow sk iej frazy 
i kob iecego  niem al wdzięku, z jak im  n ary so w ała  
linie m elodyj N o k tu rnu  op . 27 i p rześliczn ie zag ra 
nego  m azurka. N a p ro g ram ie  produkcy j hr. M or- 
sztynów nej by ł jeszcze B eethoven , B raum s, Schu
m an, Schubert... no  i n iedający się opuśc ić  Liszt. 
Z n ak o m ita  in tuicya artystki, w rodzony  sm ak  i k o 
lo sa ln a  m uzykalność, um iały  jednak  pogodzić  w szyst
kie te  k ierunk i tak, iż recital fo rtep ian o w y  hr. M or- 
sztynów nej, sp o k o jn ie  zaliczam y do  chwil najm ilej 
spędzonych  w sali S ta rego  T eatru .

O negdaj w ystąp iły  dwie angielsk ie  artystki p. 
May H arriso n  sk rzypaczka i B eatrix  H arriso n  w io 
lonczelistka. W K rakow ie sły szan o  je p o  raz p ie r
wszy, choć  żywiej in teresu jący  się ruchem  k o n ce r
tow ym  E u ro p y  K rakow ianie , znają  ob ie  z d o sk o 
nałych  recenzyi n iem ieckich, francuskich  i ang iel
skich. Dwie bardzo  sym patycznie  p rezentu jące się 
panienki ro zp o czę ły  produkcye , ujm ującem  o d e g ra 
niem  „T ria  B -du r“ O p. 99 z Schuberta , przy  w sp ó ł
udziale p. H eleny O ttaw ow ej w ytw ornej p ianistki 
lw ow skiej. N a resztę  w ieczoru  złoży ły  się ko lejne 
produkcye skrzypaczki, której ak o m p an io w a ła  na 
fo rtep ian ie  w io lonczelistka, o raz  w io lonczelistk i, 
k tórej biegle tow arzyszy ł a skrzypaczka. O bie a r ty 
stki z ap raco w o ły  rzeteln ie  na sukces, jaki to w arzy 
szy ł ich pierw szem u w ystępow i n a  estradzie  k ra 
kow skiej zasługu jąc  w zupe łnośc i na te  ok lask i, 
k tórem i darzy ła  w rów nej m ierze ob ie  pub liczność 
k rakow ska.

Stanisław Bursa•
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.en arn e P osied zen ie  krakow sk iej Izby  h a n 
d low ej odbędzie się dnia 21 stycznia 1913 (wtorek)
0 godzinie 4-tej popołudniu w sali obrad Izby han
dlowej.

Porządek dzienny obejmuje :
Sprawozdanie prezydyum ; Sprawozdanie z czyn

ności biura za czas od ostatniego posiedzenia; W ybór 
prezydenta, wiceprezydenta, delegata Izby do prezydyum 
oraz skarbnika; Propozycye na cenzorów wekslowych 
dla ekspozytury Banku krajowego w B ia łe j; Propozy
cye na asesorów handlowych dla c: k. Sądu krajowego 
w  K rakow ie; Propozycye na asesora handlowego dla 
c. k. Sądu obwodowego w Jaśle ; Sprawozdanie z o- 
statniej sesyi państwowej R ady kolejow ej; Sprawozda
nie komisyi połączonych sekcyi o bieżących sprawach 
przem ysłow ych; W nioski i in terpelacye; Pisma nade- 
szłe do Izby.

N ow a kaw iarn ia  w  K rakow ie. W  ostatni dzień 
grudnia zeszłego roku została otwartą nowa kawiarnia 
w  Krakowie, mieszcząca się w Rynku głównym, w do- 
tt111 Pp. Tomaszewskich pod I. 16 na I piętrze, a bę
dąca własnością znanego w naszem mieście obywatela 
t przemysłowca p. L u d w i k a  F r a n c z k a .

P o  odprawieniu nabożeństw w katedrze na W a 
welu i w  kościele O O . Reformatów zebrała się w no
wym lokalu kawiarni bardzo liczna publiczność ze sfer 
obywatelskich, przemysłowych, rękodzielniczych, han
dlowych i urzędniczych na akt poświęcenia, którego 
dokonał ks. kanonik J a r y n k i e w i c z .  Po poświęce
niu sk ładał właścicielowi kawiarni ks. Jarynkiewicz 
szczere życzenia, a nawiązując do obchodzonego w li- 
pcu ubiegłego roku j u b i l e u s z u  c z t e r d z i e s t o l e 
t n i e j  j e g o  p r a c y  z a w o d o w e j ,  życzył mu szczę
ścia i pomyślności w dalszej pracy w nowo otwartym 
lokalu.

Drugi sk ładał życzenia radca mie jski M i e d n i a k  
prezes Stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego w K ra
kowie. Dalej przemawiał imieniem krakowskich kawia- 
rzy p. S a u e r  i inni.

P . F r a n c z e k  podziękował mowcom w  serdecz
nych słowach za złożone życzenia a zebranej publicz
ności za wzięcie udziału w uroczystości poświęcenia
1 otwarcia nowej jego kawiarni a następnie zaprosił 
wszystkich na zastawione w osobnej sali śniadanie. 
W śród swobodnej pogawędki przepędzili goście bardzo 
miło kilka godzin.

Zaznaczyć trzeba, że lokal nowej kawiarni, urzą
dzonej bardzo wygodnie i gustownie, obejmuje osobną 
salę na czytelnię, dla gier towarzyskich, salę bilardową, 
a nadto gabinet na zebrania familijne.

Całe urządzenie kawiarni zostało wykonane w y 
ł ą c z n i e  przez p o l s k i e  f i r m y  k r a k o w s k i e .
I tak meble i urządzenia dekoracyjne wykonała firm a; 
Kajetan D u d z i a k ;  instalacye, p. W . G r y g l a s z e -  
W s k i ; roboty murarskie, p. T o m a s z  B u j a s ;  ga
lanteryjne, p. R o b e r t  J a h o d a ;  pozłotnicze, p. W  i a- 
d r o w s k i ;  porcelanę dostarczyła firma: W . T o m a 
s z e w s k i ,  a srebro p. J a k u b o w s k i .

N ie ulega wątpliwości, że publiczność krakowska 
udzieli swego rzetelnego poparcia p. Franczkowi. biorą
cemu czynny udział w życiu publicznem i w licznych 
stowarzyszeniach krakowskich, gdzie dał się, poznać 
jako gorliwy pracownik, i chętnie będzie odwiedzała 
jego gustownie urządzoną kawiarnię.

Z e  swej strony składamy właścicielowi nowej ka
wiarni życzenia „Szczęść Boże!“

„ W aleczn y"  Pająk. Pobity i pokrwawiony przez 
Pająka w gmachu Dyrekcyi kolejowej inżynier p. W i
towski ciągle jeszcze choruje, nie mogąc opuścić łóżka.

Przeciwko sprawcy brutalnego napadu Pająkowi 
prowadzi energiczne śledztwo dyrekcya kolei. N ie w ąt
pimy, że Pająk zostanie pociągnięty do surowej odpo
wiedzialności. Leży to w interesie porządku i spokoju 
tak poważnej instytucyi jak również pracujących w  niej 
Urzędników.

Z k inoteatru  T. S. L. Nowy program trwający 
od 18 do 23 b. m. obejmuje sześć pierwszorzędnych 
blm. Na pierwszy plan wysuwa się trzechaktowy dra
mat „Czarny sen“ ze sławną artystką A stą  Nielsen 
W roli głównej. Na uwagę zasługują dalsze obrazy: 
..Bałkan w ogniu", „Igrzyska olimpijskie S. V I . „ T y 
dzień Gaum onta", „Jezioro T razynneńskie“ i bardzo 
komiczne „Jazda Nunny".

Z teatru  „N ow ości" . Obecny program teatru 
^Nowości" cieszyć się musi zasłużonym sukcesem. 
Wszystkie bowiem punkty stanowią pierwszorzędną 
atrakcyę. I tak towarzystwo Sydney Terry- Comp przed
stawia pantominę rycerską z czasów średniowiecznych 
P- t . : „Uśpiony H erkules". Leon W y r  w i e ż  przed
stawia Dorożkarza krakowskiego Nr. 182, oraz wszyst
kie kinematografy krakowskie: ,,Excelsior“ , „Tow.
Szkoły ludowej", „K ino-W anda", „U ciecha", i „Piątą 
koncesyę na nowe Kino".

P . Józefa B o r o w s k a  śpiewa po raz pierwszy 
W Krakowie: „Cochon" Bolesty", „Kasieńka" Lubel
skiego, „Plotka krakowska" Bolesty,

Nadto występuje p . M . Felice ze swemi piosen
kami. „La Biscaja" —  balet hiszpański, który wyko
nuje ensemble z M adrytu L a M alotta (primaballerina).

Błyskawiczna francuska malarka ilustrująca artystycznie 
pieśni ludowe i wreszcie, Grzmot w kuchni, Roman
tyczna humoreska z życia naszych krakowskich sług.

Z teatru  „A pollo" . Program trwający od 16— 31 
stycznia b. r. obejmuje tańce indyjskie z żywymi w ę
żami, oryginalny duet M. i H . Sternegg •— clou przed
stawienia T h e  Melachini (złudzenie ' czy rzeczywistość). 
W  kabarecie w ystąpi: T adeusz Rajkowski —  H . P o 
mian —  H . W erner i Pepi Petro. Prócz tego wiele 
pierwszorzędnych atrakcyj. —  Kabaret o godz. 11-tej 
wieczór.

Dział ekonomiczny.
Nie jednakową miarką!

Z p o w odu  d ługo trw ałe j ub ieg łej jes ien i słoty 
nie m ogli w ło śc ian ie  n asi w czas ukończyć sp rzę tu  
z pól, sku tk iem  czego spradła np. ro ln ic tw o  w ie lka  
k lęska  e lem en tarna . W szelk ie  p rzed s taw ien ia  i de- 
p u tacy e  słane  do W ydziału  k ra jow ego  w  celu 
u zyskan ia  pom ocy fin an so w ej nie odn iosły  ża d n e 
go sku tku . T o  też posło w ie w ło śc iań scy  byli z te 
go p o w odu  bardzo  n iezadow olen i.

O becn ie  pod  w p ływ em  a g ra rn y ch  kó ł p o se l
sk ich  w ysła ło  nam iestn ic tw o  ga licy jsk ie  do m ini 
ś te rs tw a  sp raw  w ew n ętrzn y ch ' obsze rn e  expose, 
w  k tó rem  w yłuszcza  p o trzeb ę  p rzy jśc ia  z pom ocą  
sferom  ro lniczym , zw łaszcza  m ałej p osiad łośc i.

M iędzy innem i ex p o se  p ro p o n u je  500.000 K 
na  zak u p ń o  o trąb , 5 0 '.0 0 0  K na zak u p  nasion , o 
w śa  i koniczyny , 50.000 K na up ła tę  p ro cen tó w  
przy  pożyczkach , z ac iągn ię tych  przez w łościan  
w  k asach  R aiffe isena dalej dom aga  się k redy tu  
w kw ocie  przeszło  1,200.030 K na na ty ch m iasto w e  
pod jęc ie  rozm aitych  ro b ó t m elio racy jnych  w  Gali- 
cyi, jak  b u d o w a  dróg, m ostów  itd., w reszc ie  żąda 
zn iżen ia  frach tu  ko le jow ego  od p aszy  ś ro d k ó w  ży
w ności.

Apel nam ies tn ic tw a  lw o w sk ieg o  na  pew n o  nie 
p o zo stan ie  bez w p ły w u  w  m in is te rs tw ie  i a czk o l
w iek  m oże nie w  żąd an e j w ysokośc i, ale w  k a 
żdym  razie  po w ażn ą  su m ą  przy jdzie  rząd  c en tra l
ny w  pom oc poszk o d o w an em u  w łośc ia ris tw u , zw ła 
szcza, jeśli się zw aży, że za su b w en cy ą  ta k ą  b ędą  
chodzić  do w p ły w o w y ch  rządow ych  czynn ików  
posłow ie  w ybran i przez w si.

U znając s łu szn o ść  u w zg lęd n ien ia  żądan ia  sfer 
ro ln iczych  i d ob re  chęci n am ies tn ic tw a  lw o w sk ie 
go, uw ażam y  jed n ak  za s to so w n e  zw róc ić  uw agę  
n am iestn ik a  na t o / ż e  ró w n o cześn ie  z k lę sk ą  ele 
m en ta r  ną, ja k a  n aw ied z iła  W łościan, s p a d ł a ,  
zdaje się, w i ę k s z a ,  j e s z c z e  k l ę s k a  n a  g a 
l i c y j s k i  p r z e m y s ł ,  r ę k o d z i e ł o  i h a n d e l  
z p ow odu  śc iąg n ięc ia  p rzez rząd zap asó w  pien ię  
żriych do w łasnych  k as  i w yn ik łego  z tego  po 
v ;odu og ran iczen ia  k red y tu  w  naszych  in sty tucyach  
finansow ych . R zeczą zatem  sp ra w ie d liw ą  i ko n ie
czną było, ab y  w m em orya le  w te j sp raw ie  w ysłanym  
do rządu  znalazł się dłuższy  »choćby« ustęp  o 
p r z e s i l e n i u ,  j a k i e  z w i n y  r z ą d u  p r z e 
c h o d z ą  s f e r y  p r z e m y s ł o w e .  N am iestn ik  
w in ien  był już  d aw no  zw rócłć  uw agę  odnośnych  
m in is te rs tw  na to, że p o m o c  f i n a n s o w a rz ą 
du je s t tak  sam o  n i e o d z o w  n a i k o n i e c z n a  
d l a  p r z e m y s ł o w c a ,  r ę k o d z i e l n i k a  i k u 
p c a  jak  i d la  w ło śc ian in a , że dalej u l o k o w a 
n i e  f u n d u s z ó w  p o c z t o w e j  K a s y  o s z c z ę 
d n o ś c i  w  i n s t y t u c y a c h  f i n a n s o w y c h ,  
s łużących  sferom  p roduku jącym , je s t j e d n y m  
z e  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  p rzec iw  ek o n o m i
cznej ru in ie  s tan u  średn iego .

T ego nam iestn ik  n ie  uczyn ił i d la tego  m usi 
się odn ieść  w rażen ie , że w  nam iestn ic tw ie  m ierzą 
in te resy  i o ch ronę  r ó ż n y c h  s t a n ó w  s p o ł e 
c z n y c h  r ó ż n ą  m i a r ą .

A tak  być n i e  p o w i n n o !

Kanał Zator Samborek. W  najb liższych  dn iach  
n astąp i rozp isan ie  robó t drugiej części k an a łu  Z a 
to r S am borek . C hodzi o b u d o w ę  linii, d ługości 
10 k ilom etrów , kosztem  7 m ilionów  koron.

W sprawie podwyższfnia podatków. Izba h a n 
d low a w  K rakow ie  zw róciła  się  do K oła p o lsk ie 
go z p rzedstaw ien iem , aby  przy  toczących  się  o- 
becn ie  ro k o w an iach  o tak  zw any  „m ały  p lan  fi
nan so w y " , znalazły  u w zg lędn ien ie  sp ecy a in e  p o 
stu la ty  fin an so w e naszego  kraju . N ależy  tu  prze- 
dew śzystk iem  w ym ien ić  żądan ie , ażeby  ró w n o cze 
śn ie  z podw yższen iem  po d atk u  od w ódki, p o d 
w yższony zosta ł także p o datek  od p iw a. P o d a tek  
od w ódk i tra fia  bow iem  p rzedew szystk iem  G alicyę, 
p odczas gdy kra je  zachodnie , ko n su m u jące  piw o, 
w olne są  od tego  now ego obc iążen ia . D alej ośw iad  
czono się  p rzec iw  u stan o w ien iu  przym usow ego

w glądu  w księg i h a n d lo w e  p rzy  w ym iarze podatku  
osob is to -d o ch o d o w eg o , p odnosząc , że w obec  zn a 
nych p rak ty k  sk a rb o w y ch , zarządzen ie  tak ie  n o si
łoby  na  sob ie  u n a s  c h a ra k te r  czysto  w eksatoryj^ 
ny i naraz iłoby  nasz  handel, p rzem ysł i rękodzieła  
przez n aru szen ie  ta jem n icy  kupieckiej, na  najcięż
sze p rzyk rości i .szkody.

Izba zażąd a ła  w  k o ńcu , ażeby  w o lne od  pod^ 
w yższen ia  d o tychczasow ej skali po d a tk o w ej m in i
mum  dochodu ro zpoczyna ło  się przy  kw ocie
15.000 K, tak , a b y  w zm ożone  ciężary  po d a tk o w e  
zaoszczędziły  s t a n  ś r e d n i ,  a p oc iąga ły  do w yż
szych św iad czeń  w y łączn ie  ty lko  sfery  zamo^ 
żniejsze.

Kataster s ił wodnych w Austryi C en tra lne  biUro 
hyd rog raficzne  w  M in is te rs tw ie  ro b ó t publicznych  
w ydało  obecn ie  czw arty  zeszy t k a ta s tru  sił w o 
dnych  w  A ustryi, k tóry  n abyć  m ożna w  cenie  po 
1 K za in deks w p ro s t w  W iedniu  (H ydrographi*  
sch es Z en tra lb u reau  W ien  IX. P o rze llan g asse  Nr. 33.

D otychczasow e zeszyty k a ta s tru  zaw iera ją  op isy  
o dorzeczach  Innu, S a lcachy , D unaju , D raw y, Saw y, 
Renu, Adygi, Łaby, w ód  is try jsk ich  i d a lm atyńsk ich , 
o raz o do rzeczach  D n iestru .

A rkusze, do tyczące  w ód  ga licy jsk ich , m ogą 
być n aby te  także  w  języku  polsk im . P ro sp ek t 
szczeg ó ło w y  o trzym ać m ożna w  b iurze Izby h an 
dlow ej w  K rakow ie.

Wystawy św iatew e. Jak nam  donoszą  z Izby 
han d lo w e j, zapew nionym  zosta ł u d z ia ł k ilku  w ie l
k ich  m o c a rs tw  w m iędzynarodow ej w y staw ie  św ia 
tow ej w  San  F ran c isk o  w  r„ 1915.

R ząd  au s try ack i nie okaza ł d o tąd  go tow ości 
fin an so w eg o  p o p a rc ia  udziału  A ustryi.

A u stry ack a  kom isya w y s taw o w a  zw róc iła  u w a 
gę rządu  na kon ieczność  p o p a rc ia  tej w y staw y  ze 
w zg lędu  na in te re sa  ek sp o rtu  do Z jednoczonych  
S tanów , do A m eryki ś rodkow ej i po łudn iow ej, ro z 
w in ięcie  ruchu  obcych  i ożyw ienie  k o n tak tu  z a- 
u stryack im i w ychodźcam i.

W obec odm ow nego  s ta n o w isk a  rząd u  jes t 
zdaniem  kom isyi w y staw o w e j p o żąd an em  p rz y n a j
m niej jak  na jszersze  o b esłan ie  w y staw y  św ia to w e j 
przez austry ack i p rzem ysł fabryczny.

K om isya zap ro p o n o w a ła  rów n ież  znaczn ie jszą  
su b w en cy ę  dla zam ierzonej na rok  1916 w y staw y  
p rzem ysłów  a r ty stycznych  w  P aryżu . Jako  cen trum  
ruchu  św ia to w eg o , nad a je  się  P aryż  znakom ic ie  
dla p rzed s taw ien ia  w yrobów  au s try ack ieg o  p rz e 
m ysłu fabrycznego .

Ukształtowanie stosunków  gospodarczych w Buł- 
flaryi.

W edle szczegółow ej inf rm acyi, nadesłan e j 
Izbie hatld low ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie roz
poczęły  się już in tenzyw ne  p race  p rzygo tow aw cze  
około  now ego uk sz ta łto w an ia  s to su n k ó w  g o s p o 
darczych  na terytoryac-h, zdobytych  przez Bułga- 
ryę. S podz iew anym  je s t bardzo  szybki ro zw ó j eko 
nom iczny tych  okolic, przy  pom ocy k a p ita łu  za 
g ran icznego . F irm y bankow e, ek sp o rto w e  i p ro 
dukcyjne, p o zo sta jące  w  sto su n k ach  z B ułgaryą, 
o trzym ać m ogą bliższych  inform acyi w  b iu rze  Izby 
h and low ej w  K rakow ie.

P o rt bu łgarsk i w  W arn ie  zam kn iętym  zosta ł 
d la  ruchu  h and low ego . O zarządzen iu  tem  don io sło  
M in is te rs tw o  hand lu  Izby h and low ej w  K rakow ie.

N acze ln y  red a k to r  „ T y g o d n ik a  m ie sz c z a ń sk ie 
go"  p rzy jm u je  s tro n y  w  K lub ie  ręk o d z ie ln ic z o -  
m ieszcza ń sk im  (u l. św . K rzyża  1. 7 ) c o d z ie n n ie  
od  g o d z in y  10 d o  12 w  p o łu d n ie  i od  3 d o  4  
po p o łu d n iu . W  tym  te ż  c z a s ie  n a le ż y  s ię  z g ła 
sz a ć  z w sze lk iem i sp r a w a m i, d o ty c z ą c e m i c z ę ś c i  
r e d a k cy jn e j  p ism a .

A d m in is tra cy a  p rzy jm u je  o g ło s z e n ia ,  p r zed 
p ła tę  i za m ó w ie n ia , tu d z ie ż  z a ła tw ia  rach u n k i 
od  g o d z . 9 — 12 ra n o  i o d  3 - 6  w ie c z o r e m .

Szkoła przygotowawcza
do egzaminu z rachunkowości państwowe), bu- 
chalteryi pojed, i podwójnej zdaw anego  w  ck. 
N am iestn ic tw ie , jak o też  z b ucha lte ry i, zdaw ane- 
nego  w  ck. A kadem ii handl. pod  k ie ro w n ic tw em

HENRYKA GOTTLIEBA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c jk . Sądu 
kraj. zam ieszkałego w K rakow ie przy ul. D ie tlow -  
sk iej 1. 68, T e le fo n  1137, u d zie la  rów n ież  nauki 
lis to w n e j z  w yżej w ym ien ionych  przedni o tów , 
jakoteż nauki prawa w ekslow ego, koreśpondencyi 
handl. rachunków kupieckich, bankowych (tak w ję 
zyku polskim jak i w niemieckim)' ka igrafu. Otwarty 
został równ eż kurs nauki p isan ia  na  m aszyn ie . 
Za korzystn y  rezu lta t ręczy  się . — Dla pań osobne  
godz ny. Nowy kurs rozpoczyna się I i 10 września.

Donoszę Szan. P. T. Pub!iczności, że objąłem we własny zarząd K u ch n ia  sm aczna, hyg ien icznie  u rządzona, p rzy jm uje zam ów ienia
na  zeb ran ia  tow arzy sk ie , w ieczo rk i i w ese la , o raz w ydaje  ob iady  
w  a b o n am en cie  do dom ów . P o traw y  sp o rząd zo n e  na św ieżem m aśle . 
P iw o  okocim sk ie  i p ilz n e ń s k ie .—  W ina k ra jo w e i zagran iczne.

r Ó Q  I l i  F l e r w s s B l B l a i o i  i  ~ m  Salon na ^ trzB dfl ^yspozycyi większych zebrań towarzyskich.
“  s®“* ■ 3r«IS5alIi5J 1 IhiSia  ̂ . l i i l l a  P o lecam  się łaskaw ym  w zględom  P. T . P ub liczności

w  lokalu  św ieżo  odnow ionym , o tw artym  do godziny  2 w  nocy. Z w ysok iem  pow ażan iem  Feliks Kurcz.

-x    *• • * . * w i ̂ ^ u u o u i, w ia o u j  Łju i ł c j u

Restaurację Hotelu pod Różą
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□□□□□□□□□□a u u u u u u u o u u u u u u u u au u u

SFECYfiLNY MIM DLA MASAŻU 
ręcznego, wibracyjnego, kosmetycznego 

i elektryzacyi 
S Ł U C H A C Z A  M E D Y C Y N Y

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

jGODOGOODDCD □□□□□□□□ODDODD□□□□□□□□

Stan isław a U O S Z Y t i l t E H
R NMRK. R N  ■ " " *  L 30 I.,.

□□□□□□UD lJUDD □ □ □ □ □ □  □□□□□□□□□□ □□□□ODCiG □□□□□□

□ □ □ □ □ □ □ u r n o m  □ □ n n c n a n  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Godziny ordynocyjne od 3— 6 popołudniu 
OLS UBOGICH DHHID

od gadzim; s-tej do 7-meJ wieczorem.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

E
N o w a k  H e l e n a

(Filia Aleksandra Grabowskiego) 

Kraków, ul. M ogilska 1. 6.
poleca w ęd liny  z elek trom otorow ej fabryk i A leks  
G rabow skiego codzień  św ieże . — N adto p ieczyw a  

i piw o butelkow e.

I p b h b h b  ■ ■ ■ ■ ■ ■ !

{Krakowska droźdźarnia:
R, Drillera w Krakowie

wysyła codzień, świeże drożdże gwarantowane czyste, 
spirytusowe bez żadnych domieszek, dó każdej stacyi 
kolejowej lub urzędu pocztowego, każdą ilość po 

. nader umiarkowanych cenach, Obsługa rzetelna sta- 
anna i na jskrupulatniejsza . Gwarantuje się za bar
dzo trwałą, i wysoką siłę fermentacyjną (popędową). 
Jedna próba przekona. Telefon Nr. 2011/11.

® © ® ® ® © ® © ® © ® ® © ® ® ® © © ®

pierwszorzędny

Zakład krawiecki
A N T O N IE G O  KADŁUCZKI

w Krakowie, ulica Grodzka L. 35

wykonuje ubrania męskie według najnowszej mody po cenach 
um iarkowanych z własnego lub powierzonego materyału.

@ ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® @ © @

Dom komisowy i spedycyjny
oraz

=  Zakład przewozu mebli =
pod firmą

L. Zawadzki & J. Bulicz
w Krakowie, ul. Bracka 5. Tel. 2460.

W y k o n u je  w sze lk ie  sp ed y cy e  ko le jow e, oclen ie  p rze 
syłek, p rzew ozy  m ebli w  m ieśc ie  i na  p row incy i p a 
ten tow ym i w ozam i, p rzy jm uje  na p rzech o w an ie  u rz ą 

dzen ia  dom ow e.

7  Z J E D N O C Z O N E  A U S T R . A K CY JNE  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A  JE Ń C Y A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7. (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p a sa żersk ie  A u stro -A m er ica n y , N a  B ło n ie  2 . 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a
A u stro  -A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro p a sa żer 
sk ie  A ustro -A m erican y , K arn tn errin g  7 . II., K aiser Josefstr . 3 6 .

P R I M U S Y
org. szwedzkie

Nr. 30 0

K or. 8\50 9-50

N r. 1 

Kor. 10*30

KARNISZE
c a łe  m osiężn e  

d ługości 170 cm. K or. 3*60

MASZYNKI
do g o le n ia  < , p f

MASZYNKI DO WŁOSOW
z dwoma grzebieniami

po leca B. GRESCHLER, Kraków, Grodzka 43.

Nr. 1 
2 ostrzami Kor. MO 

Nr. ą
0 ostrzami Kor. 2-30 I 

Nr. 4 
6 ostrzami w kasetce 

Kor. 3-80 4 80 Kor. 4 50
S K Ł A D  T O W A R Ó W  Ż E L A Z N Y C H  1 S T A L O W Y C H

C enniki illu str. darm o i op ła tn ie .

Am erykańskie

u r z ą d z e n ia  b iu r o w e  
marki M

p rz e w y ż s z a ją c e  co  d o  ja k o śc i i p r z y s tę p 
n e j c e n y  a b s o lu tn ie  k a ż d y  to w a r  k o n 
k u r e n c y jn y ,  d o s ta r c z a  g e n e ra ln y  z a s tę p c a  

n a  G a l ic y ę :

A rnil«“  Kraków,
j j M i y u d  )  Fioryańska 47 . Tel. 1408

Pracownia iiailllaży Znfii W ęgrzynowicz
® W  K RA K O W IE

wyłącznie dła pań i dzieci G ro d zk a  9  —  —  G ro d zk a  9

m

P. T.
M am  zaszczy t donieść, że dn ia  1-go S tyczn ia  1913 r. o tw arłem  

w  Rynku głów nym  L . 16. I .  p .

K A W IA R N IĘ
po łączo n ą  ze sa lam i b ila rd o w em i i do g ie r to w arzy sk ich  oraz 

czy teln ię  zao p a trzo n ą  obficie  w  p ism a k ra jo w e  i zag ran iczne .
K aw ia rn ia  z ao p a trzo n a  b ęd z ie  doborem  w sze lk ich  c h ło d n i

ków  i n apo i p ie rw szo rzęd n e j jakośc i.
Lokal o tw arty  od g odziny  7 ran o  do 3 w  nocy.
D zięk u jąc  up rze jm ie  za d o ty ch czaso w e  w zg lęd y  i ręcząc  

nad a l za szy b k ą  i su m ien n ą  obsługę , po lecam  się  ła sk aw y m  

w zg lędom  P. T. P ub liczn o śc i

z g łębok im  szacu n k iem

Ludwik Franczek.

B

Bieliznę damską i męską, Rękawiczki, Krawaty, 
Skarpetki, Pończochy, Halki, Bluzki damskie,
oraz kompletne W yprawy ślubn 0  poleca  po  n ad e r  niskich, cenach

f  h m  M artin
Runek gt, 6 — CSzara kamienica).

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel, — Wydawca: Szczepan Rakisz, — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św . Tom asza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański)


